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fB i k  goDÓwkl obiegow ej w Gajłcji i  ztęd  btak  
k red -tu  d la p.z« yslu  1 hrndla. —  Z i^ i  eB brak  
poehbdrt ¥ — H e ,tln„ kón) erw atyztó^ , —  W ladw- 
Inolei z  OMn. -  !em< &  yyb-ze*u  t .jb o d b iem  
. ,rykanakiem. -  B ieśą lw » p ra » y  p ttu d lltr ^ k lb ),

Er*k gotów! obiągftwąj dać ,,lę  ę»ujp aaa- 
zwyczajnie w ci i  ?owat*j. S e ,
zkąd ten brak pochpdąi j t i  prawdzie przeszły 
rok był bardzo nieurot ipy, wy- azu pw-nicy 
i żyta prawie nie było, «jp Jftjęsąęze, nic .tłu 
maczy ćtajsięjjizego braku gotówki. Ńahw.ęce' 
wyciągnięcia z kraju gotówki przyczynił? sięfcęin 
rersja długów, zaciągniętych, w ganku hrpote 

oznyn i w  b ukach wiedeńśL.d1 . W rzeszŁ 
i biełącyn reku spłaćdno o On . iiłtouów prte- 
oiło, k*ór« noszły / a  umdr yżatję ybpierów, 
snsjduj1 .JtĄ sie prawie za- sze jo* i franióaŁ 

kraju .szego. ińlej poi; tk a  ■ “jow Usku
teczniona w kraju i vięxiła tak ie  ouoło 'p ię l 
niliohóW oWegfająeej gstówkfc Listy -aBtł.w»„ 
Banku kbajowćgo wydawane obefci«e, tak ie  ute 
ida m giełdy obu  ’eo» wiążą tutejszą gotów
kę A na et l ik w fc ^ a  Banku włościańskiego 
wyciąga gotówkę z krąju, aby za nią w Wie
dniu kupowaó listy dłużne Banku włościańskie
go. Jednnm słowem wszystkie te różnorodne o- 

peracje nonsowe, przedsiębrane w -przeszły* i 
bieżącym, roku, pozbawiły kraj co najmniej 15 

iUio»*- złr. ubiegającej gotówki, podczas gdy 
^  ° * , budowy 'kole Pranawecśalnej
wpłynąć do krajn okołc S do 4 milionów z łr 
czem wcale ubytek nie -ostał zrównoważony. ’

Teraz znowu doradzają, ażeby z powodu 
tegorocznych klęsk nie podnosić dodatkń krajo
wego, jak tego potrzeba wykazuje, lecz zacią
gnąć _ tyczkę krajową i tą  narazie pokryć 
niedobór ‘'udżetowy. C,zy może zńowa tę poży 
czkę ma się w kraju zaciągnąć 'i jeszcze wię 
kszy brak gotówki wywołać? Zk» gne, że łk 
dnie to wygląda pokazać, iż kraj mu potrzebuje 
obcego kredytu, lecz sam sobie wystarczy za 
Ciągając pożyczkę tańszą, niż w Wiedniu żą 
dają, ale tryumf teń jest chwilo—y, - skutki 
jego fatalne dla przemysłu i hanu u, które pod
cinane są potem brakiem obiegowej rdtóWki 
Te nasze Towarzystwa zaliczkowe T tre Bfor- 
sowaiy swój kredyt na zakupao listów dłuż
nych Banka włościańskiego dU  ratowania wło
ścian, dziś nie mogą przyjść * ^otaocą handlowi 
i nrzemysłowi. Taką tramą niemoż-ośi kredy" 
dla handlu i przemysłu wywołuje i w bankach 
naszych brak gotówki w krajn.

Nasi mężowie stanu rtrnoW ićbj się po- 
#r, wszelkie usiłowania ro*br-*tenia orze-

M iw e i- i" , M l .  t o  jej on? _ p ry  
będą operacja finansów^ k tó re  wyciągają gor

tówkę z kraju i  wyprowadzają ją  za granioę. 
Lepiej jest zrobić Jy czk ę  f r -  krajem, cho
ciaż! jeden lub dwr iroce-iu  więcej koszto
wała, i tyi iposobe. gotówk« sr"owadzić do
kraju, i puścić ją  w obieg

Na całi prasę angielską ogromne wywarł 
..rażenie olbrzymi mityng kon&ei atv«tów któ
ry się w zeszłą aob tę  odbył w Yorkshire, i 
d wiódł, ja Ł J te— Hwatyśai da raźnio krzątają 
i jab ję  w bi- f i  m v ludu. Wsp
niały park ^zfonka parT_me ,u p. Bowlanda 
W itta  we własneśet jego Bostel Priory, przy
gotowany został z całym aomfertem na przyję
cie 130.000 osób, które się zgromadziły. Z li
cznych miast i powiatów p rzęsło  40 nadzwy
czajnych pociągów nrzywoziło aą^ ,cych nK 
zgromadzenie.

W  południe uwegacł i93 .onser - 
wnych stowabzy-zei ńrledefiłoinli przed 1« - 
dem Northccte l  lordom Garnarypąem, wręcza
jąc' im - ito ś j .  Pp k & m tu i  F  iełńtt, . 9* 
Wortley, Gecłl Rajkói, ta . Korfoll i W. 9- 
Sfcanhope ayii głóudyH. moF1" 
lordów Nortm ota i C5arnąrvo*I 
wy 1ak  tóro fcttto ślę ddmyllą 
brońić Izbę W/źsbą T* ktaao 
przeciw nowemn projektowi .
Prawi llfeeralńi. w^be' ia k Tzk; 
chu kżkłopót Bi JgraniwŁ 
nitt, *  mówy wygłoszone f
mityngu n i e  elkief wi
lnie z  mitjiigiem konsWWatyitów 
rai ‘i urządaiła tai- te i . ~Sj a lt  to 
prz; x ią g ń ^  ^asko to zróbiłt przykr*- 
r a  pAriję liberalką.

jijenya Hayasa pod je narei-acij ńranenskie 
wiadomości o bomb m iwapih if  uteken, któr 
potwierdź ’e ńo chińska i.upełnii zniszczo
ną zostań, l francuska jest ni tkniętą, Stra^F 
Francuzów ograniczają ię do 4 lab 5 ludzi, 

Aigdz nimi zą i duje się amerykański pilot, 
który jną pokładwe „V  lty“.przy boku admira- 
łójjubi został, / “na -  tymczasem donosi z Fu-* 
tcheu pod > żą jeden i pancerników 
francuskich taL (ostaf iiszkodzonym, że 8zyh 
kią potnebDje napra ry.

D uniesienia cb' ós \  jó w  j« o stracie 
d och francuskich awizoaców i chorobie adm. 
Courbeta, nie pot^ erdziły się. Admirał Jednak 
zrazu nie spełnił całkowicie swego zadania. D. 18. 
bez przeszkód] _ wojeuuemi statkam i swojemi 
podpłyną' 22 hilometrj y  górę rzeki Min aż 
pou arseu. ł ,  po bombardowaniu jednak nie mo
że wracać nr morze ''az wystawienia się na u- 
gień bi keryj .% l_ rzeźny eh Ze względu na to.- 
pedy w "zien tylko może posu ać się; więks» 
si , :i, wymagając^ głębsze; wody, korzystać 

tuszą z przypływ' morza, admirał więc po
trzebuje przynajmniej 48 godzin, aby wydobył 
się znoijru na pełne morze. Musi oprócz tego 
przyprowadzić wprzódy do milczenia trzy od- 
warc rania, któi zamykają ujście rzeki. F ran
cuzi mają nadzieję, ż i te nie wytrzymają dłu
żej ognia, jak i bwarowauia arsenału.

S traty  Chińczyków, przy bombaniOr,-aiu 
d. 23. b * . poniesione. wynosić mają 2 do 3.000 
ludzi. O . o k u  na obw“-ro rania w dniu 25. nie 
ma żadnej wiadomości > Depesza Timeta z Fu- 
tcheu 27. om. donosi, że bombardowanie fortów 
nadbrzeżnych rozpoczęło się z wielką gwałto
wnością. Na szańce Eimpai nie rozciąga się je
dnak. Admirał ma się udać po zniszczeniu ob
warowań na wyspę Formozę dla obsadzenia mia
s ta  F»Ung
nip 11 przypływu morza,
e »h n to si^S lw ? na ńTiefi kateryj osłaniają-

I w J ł n i  h  ń S . " 1.8 ,j i"
x arsenałem, a > ra z  dopleri w ra c a ia ^ ^ m k  ą 
dowoć będz1* forty, k tó rr się aa u fa  Sn2ta!

Krok te r  dm ir- do 
n .iTii ar wykonania nj 
awału, 1 .praWi^liwl- 
ła  o najzdolnieisiych o: 
cuskiej.

Ił jego rzntkości i e- 
.wyczaj śmiałego po* 

inię, k tóra go liczy- 
ierów marynarki fran-

resp. Hąmbueggki poaaje wiadomość z 
Madery, r  i  wybrzaże n ą  południe obszaru Ka- 
mernuu knajduje się w posiadaniu niemieckiem. 
Jeneralny konsul n. Nachtigal miał zatknąć 

fę niemiecką w M "  
kiej BątaoKU* Prayb

t W ' 's tw a i-iiemieckiegr 
u*"nrzyjaciel«ko nugoeo 
pfoV *t«W 'r. r t  
b /t woUym «  na Ni 
nakłt.dar*.

w Małej i Wlel- 
ichodnich brzegów 
eroonu przywiózł 

dęcie chorągwi pań- 
eidi Krajowcy nie są 

dla niemieckiego 
trunek, że por ma 

żadne cła ni« będą

y f  górno:w strjac^ 
c z -4  nią; śmieli postaw
^5  M

w klerykałom
spr / i  ierzy* 

wiołumi, i i  -Ó w l prx 
kałom się zwróeił* jeit 
mandatów klerykał i, 
maŁ jjzońri przy aprbor 
wpj tr willę wybi 
bernlne' stroni .ictwo będ: 

wńóMąó iobie ńe nie 
u l  b u . pozostawiło.# 

Oóż jię  jednak d» 
Jnledwo w  rzęch okfąg 
saoźcj okazała, a  o zwye: 
mowy n k  tyło. Ani ief 
p rp  wiat ę k h ry  

państwa ks. Doblham 
fclej zawzięli się lewicza 
mat 61. Terna Mowa 
iciańską, rd ła jąc: „Soj

kurji wiejskiej lewi- 
in i jednego kań 

[Ż włościańska, którą 
t] 'rzjrli, a która po- 
i  uuti&emickiemi ży- 
liberałom jak klery- 

|i nie odbierze dwóah 
przynajmniej groźne 

is oką3 ff —  wołała Mo - 
jw, *  nuiemJecko-li- 
mugło przynajmniej 
,1 wMki przeciwni-

, ( Lit,-* i 'śćiańs. i  
jakie takie liniej- 

,w e dla niej nigdzie 
i  prawyborcóu nie 

4 «m; znany rud ]
9 , którego nąiwśde- 

56 głosów, otrzy- 
Pr, t kopie ligę w> 
Sojami z temi ywiołami 

wcale nam nie był sympa|yci&y.u
Zd iĵ  oię, ’e i w m“jjskiej kurji zwyciężą 

oiiwrykały — a i łedy se, i górno ^ustr ,ckł na- 
zawsze przepadł dla centeąlistów

W sejmie styryjskin mają lewic^aki 39 iLan-
latów na 63, na k lerj Jńw ~d >ada 13 głositw

n- S: rieńców 8  głostw* na ligę włościańską 
głófa jedei rektor WBzećhnicj as głosuje we
dług fakultetu, d& którego należy. Po wyborach 
styryjska liga włościańs. L . t a 1 manifest, o- 
świadcząjący, że libersły  a ( iłóńkowie ligi to 
~zecz wcale różna; nie lib* iły, ale tylko chło- 
P Yryjscy zdobyli dv a i .andaty z kurji wiej
skiej; liga włościańska nie chce być ani klery- 
kalną ani liberalną, ale pozostać samoistną na 
'obie strony, gdyż różne od tych obu ma poglą
dy i intejresa.

W  uzupełniającym wyborze z kraińskiego 
okręgu wiejskiego Postojna (Adółsberg) wybra
ny został do sejmn członek Izby posłów, umiar
kowany Słowieniec dr. Obre&a. W ybór ten dla
tego podnosimy, ponieważ kontr-kandydatem był 
radykał słowieński Żarnik, który w sejmie kra- 
ińskim chciał wyprawiać podobne burdy jak 
Dawid Starcewicz w kroackim. Żarnik przez 
różne pisma szalenie agitował, rozsądna partja 
słowiańska postanowiła uczynić Żarnika niemo
żliwym — i Żarnik- ani jednego głosu nie otrzy
mał przy wyborze!

Austrjackie miuisterjum handlu zarządziło 
na pocztach dochodzenia celem zebrania mate- 
rjału  do reformy ustawy o wolności od opłaty 
listowej. ’ ’

Pewien katolicki ksiądi w L u iu ie  (Leoben) 
przeszedłszy na protesta-tyzm  j uzyski razy 
prawo obywatelstwa w Nieme ech, ożenił się w 
Saksonii z nauczycielką, k tóra do Saksoni' e- 
migroi jl Czuła para wróciła pbtefa do Lu- 
br — sie austriacki trybunał ńaiwyższv o-

rzekł, że sąd; ansu ickie mają pi wo, badać 
prawną moc małżeństwa, przez cudzoziemców za 
grańhą zawartego, jeżeli ci małżonkowie mąją 
swoją stałą  siedzibę w Austrji.

Główny organ półurzędowy Wiener Abp. 
powtarza nędzny artykuł FremdenblaUu o sej
mach, którysmy wczoraj podnieśli. W arte jedno 
drugiego!

K o r e s p o n d e n c j e  „ G a z .  N a r . “

W a rs za w a  d. 25. sierpnia.
W uzupełnieniu poprzedniej wiadomości, do

tyczącej braku miejsc w szkołach rządowych 
t. j. gimnazach męzkich i żeńskich w królestwie 
Polskiem dodać winienem następne szczegóły : 
yp gimnazjom L, II., III . i IV. żadnych niema 
wakansów, w gim. V. męzkiem były wakanse 
tylko do klasy wstępnej, w gimn. VI. męzkim 
do klasy wstępnej i IV. Z gimnazjów żeńskich 
jedynie tylko w H I. były wakanse do klasy 
wstępnej i klasy V. W  gimnazjum realuem w 
Łowiczu wakanse były tylko w HI. i IV. kla
sie, w gimnaz. żeńskim w Siedlcach wakans 
był tylko w klasie H , w gimnaz. męzkiem w 
Piotrkowie wakanse były tylko w kl. V., VI., Vn. i V III. W gimnazjum realnem w War- 
8i rie były wakanse tylko w klasie I. i V.

W  skutek tego braku miejse w gimnazjach 
idiędz; rodzicami i opiekunami przyszłych oby- 

ite kraju p.nuje straszliwy rwetes, bo i cóż 
robić z tą  falangą młodzieży, k tóra rzuconą 
’ iw i pastwę nieuctwa, próżniactwa itd .?  
Nie A', może dzieci swoje kształcić prywa
tnie lub wysełać za granicę na naukę. Bząd 
moskiewjki jak najwidoczniej dąży do tego, aby 
jak  najmniej było ludki oświeconych. Masami 
ciemnend łatw iej rządzić! Nowe rozporządze
nia p. ministra oświaty, wydane do kuratorów 
okręgów naukowych, mocą których dyrektorom 
nadani rozmaite prawa rozszerzające ich wła
dzę, obejmują także i instrukcje dotyczące u- 
czni, gdz i J a k  mieszkać mają.

Między iunemi p. minister orzeka, że gdy
by inspektor danej szkoły, lub też gospodarz 
klasy, mający obowiązek zwiedzać bardzo czę
sto stancje uczniowskie i mieszkania uczni zo
stających przy rodzicach, zauważali, że kieru
nek rodzicielski (sic!) zgubnie wpływać może 
na synów ich, będących uczniami, to w takim 
razie winni nakazać rodzicom (!) aby swych sy
nów umieścili u  stancji, którą władza szkolna 
im wskaże, gdyby zaś tego uczyić nie chcieli, 
to w takim razie Bynowie ich mają być ze 
szkół wydaleni! »a.dzę że ten fakt komentarzy 
nie potrzebuje Ww eaw Aj Dniewntk za
przeczyć nie zdołi., iż coś podobnego tylko pod 
rządem moskiewskim istnieć może!

W  dniu 23. bm. rozpoczęły się częściowe 
mauewra pod Modlinem i w obozie Małkińskim, 
dnia 28. b. m. odbędzie się przegląd V. dywizji 
kawalerji pod Skierniewicami a dnia 29. b. m. 
wojsk będącjrch pod Końskiem, wreszcie d. 30. 
b. m. odbędzie się pod W arszawą rewia pułków 
kawaleryjskich gwardji i VI. kawaleryjskiej dy
wizji. W  wielkich zaś manewrach wojsk okręgu 
warszawskiego odbyć się m jących między Bu 
giem a Narwią, wezmą idział między inuemi 
artylerja forteczna oraz pułki pontonowe i tele- 
;n Ic; — Ciekawą jest rzeczą, co zrobi Mos

kwa ze swą armią, swemi fortami, fortecami, 
systemem paszportowym, komorami celnemi, 
swą cenzurą — w chwili, w której wynalazek 
kierowania balonami, dokonywany we Francji, 
praktycznie zastosowanym zostanie?

Wlftdeź d. 27. sierpnia.
(§) Pokazuje się, że GaŁcja schodzi stopnio

wo na stanowisko kopciusL .a  pod rządami mi
nisterstw a „krajowi sprzyjającego", sk in  za 
wsze i  wszędzie interesa jej, chociażby i  ,jźy

wotniejsze, bywają upośledzane i ni fzglą- 
dniane. Mamy teraz świeży tego dowód. Do
wiaduję się bowiem — o czem wam już tele
grafowałem — że zarząd kolei Arulańskiej 
(Arlbergbahn), która jest na ukończeniu, zawarł 
z zarządami rozmaitych węgierskich dróg żela
znych i austrjackich zachodnich kolei państwo
wych umowę, na mocy której wyż wymienio
na kolej ięl szym transportom zbożowym do
starczanym pi zez wspomniane koleje węgierskie i 
au&trjackie zachodnie państwowe przyznaje zna
czną zniżkę frachtu. Je s t to oczywista koncesja 
dla zboża węgierskiego i niemieckiego na koszt 
zboża galicyjskiego, któremu po prostu i bez 
wszelkiej ceremonii zamknięto drogę wywozu 
do Szwajcarji i przez Szwajcarję dalej. A wszak 
Galicja płaci także za budowę kolei Arulańskiej, 
gdyż wydatki, ponoszone na ten cel przez skarb 
państwowy, repartują się i na nią. W ęgry nic 
na budowę tej kolei nie płacą, ani jednego sze
ląga. Mimo to im ma przypaść prawie w yłą
cznie na podstawie szczególnego rodzaju polity
ki taryfowej korzyść z tej kolei. Czy to nie o- 
burzające? Co powiedzą na to nasi wielcy mę
żowie stanu? Czy i ten policzek ekonomiczny 
prz imą z cichą pokorą tylko do wiadomości?

Na temat zjazdu cesarzów, który wedle 
nąjśwież&zych biuletynów „ma już nastąpić te- 
mi dniami", dużo przypuszczań i kombinacyj w 
szpaltach dzienników, często najsprzeczniejszych 
ze sobą, z czego wytworzyła się ua razie tak  
chaotyczna mgła, iż zaiste trudno wśród niej 
przejrzeć, trudno odróżnić iarno od plewy. 
Bądź co bądź głów nam n ik t nie pościna, to 
rzecz pewna, a dlatego śmiesznym musi się ka
żdemu samoistnie myślącemu człowiekowi w y
dawać „strachajło* debiutując; w Ceatie. Jego 
wywody, obliezoue w  ̂ -m ie  ua bałamucenie o- 
pinii publicznej w G auqi — u trzymanie „nie- 
sfornycl żywiołów" n» pas1 u lokajstwi nini- 
sterjalnego, to już chyb i %od? ua m*}- nie
mieckich centralistów, k t) rz r  m znaniu owej 
pracy z prawdziwą predylekcją podn: zq ;ęcy- 
madre argumenitą „czasowego* dyplomaty jak ie  
też wrażenie odniosą, z tego Czesi i i*m nasi 
sprzymierzeńcy? W ątpić należy, żeby ten* by)5 
zbudowani.

W  rocznicb sm.erci Jana Koca^jo^saiego 
odbył się w lokalnościach tutejszego polskiego 
stowarzyszenia „Zgoda" wieczorek mnzykalno- 
deklamacyjuy, który liczną zgromadził publi
czność i w ogóle bardzo dobrze wypadł. Nie 
potrzebuję się tu  rozwodzić nad tern, że podo
bne obchody narodowe ua obczyźnie krzepią 
wielce ducha, potęgują uczucie narodowe u je
dnostek i przyczyniają się nie mało do rozwo
ju życia narodowego pomiędzy tymi, którzy 
rzuceni pomiędzy obcych, mogliby z czasem 
zobojętnieć pod wzglę i poczncia polskości

Mówiąc o naszych polskich stowarzysze
niach, nie mogą pominąć milczeniem niecnego 
kłamstwa, które za pomocą również podłej in
trygi pokątnej znalazło wyraz w łamach jedne
go z dzienników lwowskich. Bzecz odnoś, się 
do .reczorku, jaki tutaj swojego czast urządzi
li byli Czesi na przyjęcie gości kroackich jadą 
cych dla zwiedzenia czeskiego teatru narodo
wego do Pragi. Na tym wieczorku byli też i 
przedstawiciele tutejszych polskich stoi ”zy- 
szeń, mianowicie „Zgody* i „Ogniska." Dzien
niki miejscowe, które na każde zbliżanie się 
Słowian do siebie, patrzą krzywem okiem, za
częły w tym niewinnym wieczorku wietrzyć 
„panslawizm*, czego widać przedstawiciel „0 - 
gniska* tak  się uląkł, iż w tychże dziennikach 
uroczyście się przeciwko temu zastrzegł. Do
tychczas było wszystko w porządku. Jednakże 
jakiem prawem może jakiś pokątny intrygant 
donosić wymienionemu dziennikowi lwowskie
mu, że przedstawiciel „Zgody" przemawiał w 
„duchu panslawistyczuym", tego zaiste trudno 
pojąć. Ow przedstawiciel „Zgody" absolutnie 
nic „pansla^ristycznego" nie mówił, gdyż ogra
niczył się tylko i powitania gości kroackich 
i zaznaczeniu, ż ' narody słowiańskie dążące do 
wolności, powinn i szukać naturalnych sprzymie-

D zicz  n a
skresiii 

D r . H e n r y k  J a s ie ń s k i.

(fi «  lal w )
Kóbiet* otrzymałaby równe 

prawo żądania rozwódn
Ustałoby prawo k lą tw , rabmackiei — obo

wiązek żywienia się wyłącznie ^oszernemi t  
karmami. r

'amkniętoby rozsadniki chorób naskornyeh 
owe tałmudodajre chajdery, n IitAryćb feelam?’ 
dy cadotworcow ~yśli odgąduj l.

A może upadłoby i zfaczodie rodu LeWi 
tów ? i święcenie szabasu?

A mpże —- może*.. Panie nasz i ojców 
naszych, Boże Abrahama, Boże Izaai a, Bbźje 
Jakóba, Boźfe wielki, locny i straszny .; a nic 
że nai “d D aela, naród wybrany, upaułbę i$  
nizko, i b j  ttanąf równi z gói ami ?

Prze,“K ijąca przyszłość!!
T.eci* mętyiko pokoleńiu starszemu grozitp 

wyplenieni! -  gorszym, stokroć fcortmym byjł 
ciop wynuerźońy w młode pokoienić dziatwy he-

W  drugim nowiem rzędzie wymagała usta
l a  zamkn. d a  chajderów. Przepadnie Izrael 
*®ruczał Bozeuduft — i przepadnie świat cały, 
*j~euiL. pomroM rkry ją  zi imię... gdy zagime na

dętej For; .
Rabbi Eleazar (Wyroki Ojców II. 1“*) ™r 

: ,Czuwa, nad nauaą 1  j r y  i zwrż co masz 
oupowi^daieć niedowiarke ri*...

Rabbi Jozue (Wyroki ojców IV. 8 .) nac-

ezał: „Kto ma we cam Torę, tego osobę też 
ludzie czczą — kto noniżr Torę, tegoż osob i 

a ludzi 5 sst pom^eną."
Juda syw Temy (W, 0. 7. 25.) naacza* t 

„Poświęcon na być p i ę c i o l e t n i  do czytania 
pisma świętego, dziesięcioletni dla Miszny, trzy
nastoletni do wykonania przykazań, piętnasto
letni do nauki Talmudu, o ś m n a s t o l e t u i d o
małżeństwa*... ,

Bujna wyobraźnia starego Hebrav szykr c*1 
raz ciemniejazemi oarwj malowała obi * -przyj- 
izłości, której b ą d f b ą d ź  sprzeciwić się na
leżało Niebezpieczeństwo z wykonania ust n  

ożaóe, doBięgało nawet żydów po wsiach osia* 
d ły o ?  gdyż i ich zbory Umini ) a  ^ y k w a-
ni k a l l i  E lig ijw so- " (
ledz przyzwól ii» i kontroli władzy -  a wszan
napisano w Wyrokach Ojców w- księd • 
wierszu siódmym i ż : Rabbi Chalai - syn Do J 
ze wsi Chananei nauczał: „Gdy siędzie d z i e 
c i ę c i u  a  trudu si. uamką świętą, tedy mię
dzy nimii rspaniałość Boska zajaśnieje, albo 
wiem napisano „B ó g z g m i u ą."

Zaginie przeto^, i g m i n a  izraelska, zaginie 
.stara organizacja, zacn ie  sądownictwo ro- 

r-.ijne i wytoczą, ewo soiry, dz Izraela, 
b n ę d  sąd goimów... J^iel stoj^oć nie! To by 
/  moił we? pisane j !^t księd świętej, 
iż nauczał Rabbi Cadok: „ r  i e w a h a  j s i

sie I i łrk Kozenduft prz chadzająp

7J,em by nim jrć. „Ktoj.zrzre cą s i ę  i ę 
i z i  c s t w a wolen jest od lier-zyjąciól, łupież- 

■* i błahych przysiąg; lóęą kto pyszni się w 
sęrcu J urzędu sędzi axiegó, jesv gńipcem, 
złoczyńcą i pycisą nadęty." , v

Unicestwić trzeba przert) za jjc l  skatki 
tmt-^y, i x .-alczyć stronnictw" ych wyrodnych 
synów Izraela, którzy odszczepili się od wiary 
ojców i jako o* n,e parszywe, całe rarażą stado.

•* >1>k» -K*d*S ,r*ed WeJBdem du ■ u pam K-mfsariowej. >pT
Pani I jk o i -  w4dząc męża strosjraneg-, 

spędziła kędm rr . wntoc; jta d t alkierza; i 
drzwi przy aki, gła, !by irteprz ,.VJdftalf bogc jjj- 
nemu lężowi, S ary Icyk spOjrzawszjr io 
i będąc pod 'krążeniem trapiących myfli ic is z y  
porannej, otworzył orze^bewą 8*aię oszkltmą, 
sięgnął do górnej’ Tułk) a *wi.kę s-akając, 
wyciągnął gruby foljant w “pargamin o awny 
i położył nh stole. JrBtępirf' 1 -*1*  czapkę so
bolową na głowę, poasuhaF ^rawy rękaw i ob- 
wiąlawsży rękę rz-mykiem, mn*op' rał n i  rn- 
mic ilu skrzvheca ':ę i „azier Ji^gifem przyka
zań". Toż same ifobił ua e t [e ir^epasawkcy 
takowe rzemykiem z ski-syneczaą, w której 
echowane były ; dziesięć'iroJ  ńa w g a m in ie  po 
hebrajska spisane.

Schyliwszy się naa Począł się m odli!;
„Boże nasi t  Bożi naszych, pom nj 

na nas ddbrem wspomnie-.ezkJi p a m i ę t a j  s l { 
Boże Panie n*śz p ® > łaskę i p r z y )  
s i ę g ę ,  k t ó r ą  J r z ;  *3”  « J c n n a s r t f .  
i r u  A b r a h a m o w i , P j  3a*
mieć przed oczyma °“ ary, mianowicie
jak wiązał Abraham - oicięc nasz, jyn w igj 
: taaka na ołtarimj i, d łF ^ . PWo.e ukucie, aby 

rpeftłić wolę T ^ i , -  ^  odw ic
uaphletywość Ą  R f» Twego i o d  m u  s tw  
^ W « e o  oi zfedmetwa Twego. I  wypełtfij 
n a *  Boże,P*n. na**, przyrzetzeu i, któreś an. 
p r ty rz e k 'w  T r ej xorr rze. Mojżesza, sługę 
V wego: - ,Będ( im pźan Stał przymierze z przód - 
kami, gdym je r°w»dxił z ziemi Egiptu  
przed oczy ai rtrodów, b y ć  im  B o g i e m !
Jam  pan!" . _ , . .

„Bożs n a a  »■Boże ajców naszych, zatrąb 
w i teiny puzos c  naszemu wyswobodzeniu i 
podnieś horfdew  dlr zgromadzenia nas*vCh

wycnaficós ' ł w Y p ł ó  w i j d f  r o z p r ó s z o n y  c h i  pod tyi_ w arun ciem, i  an Ićko wszystko na- 
-nasU; c k  z p o ś r ó d  n . r o d ó >  i z g ^ o m a d i  jraz ' ypo- i<,a<
* oWrz i c o n y  eh n , lśz y “c h  z u  w s t f y s t -  
^ti e ł  k o ń c z y n  z łe  mi, -i i ro  wadź nar do Sy-
 j  l m f  mi, i  m .jśc i, i do Jorotollmy dh!
Twe^rj świętego przybyłku. Bądź pocTiraióńy 
Boże.- k tó rj s ł j t  ti iz g łós.trąbienia ludd swei o 
Tzr ila w ihinwierdzin.

U s t  n ó w  n a p o w r ó t  s ę d z i ó w  nar  
s z y c h ,  j a k  z p o c z ą t k u ,  a doradców na- 
szych, jak przedtem. Odwróć od nas Bmutek i 
jęki i rządź nami B o ż e  s am j e d e n  w łaska
wości i miłosierdziu. — Bądź pochwalony Boże 
zbawco Izraela. Amen, Umain, Umain, Umainl 

Gorąco modlił się Bogu żyd stary , a pomo
dliwszy się ucałowźł trzykrotnie „dziesięcioro", 
odwinął rzemienie z ramienia i skroni, i znów 
trzykrotnie ucałowawszy, schował je wraz t  
księgą w pargamin oprawną do szaf* Orze hu- 
wej, o misternie rzeżbionycu ram ;o, i  ut( - 
ryol szkło grnbe oprawione było, Nas^ępnió 
poprawiwszy pasa udał się Icyl dd d . n  Ari - 
nowego, rp -e d ł przez knchnię do sypi Inii lekko 
dfi ri nehylił a  wsunąwszy Magdzie datek u  
Łiedziaków złożOny, pilnie przysłuchiwał się 
ro.“moi ie państwa komisa^twi.

Po odejściu F rydrj itwo"z> *zwi, a 
niśkim pókłoner* ^ i t ^ ą  j^4jąiąkkoaisarxowę, 
w rk ł di niej:

-  K łania, i ę  W ielm ożnej P i i  kom rsa-

— A no deftrega przynosi mnie pan Icko ° — 
zapytała paiii Wanda.

— I  lebre, i i « rzeczy przynoszę — i do
bre i złe nowiny. Niech się jednak rfeimożu 
pani nie martwi naprzód, gdyż szkoda zdrowia, 
k da Bóg, wszystko może na dobre się obrócić... 
jeżeli tylko wielmożna pani zechce...

— P r z e str a sz a sz  m n ie , panie Ick u ; no, a le  
m ów  p ręd zej, gdyż g in ę  z  n ie c ie r p liw o ś c i.. .  a le; 
a l e .. i*5pdaj p an , ja  b ę d ę  sp o k o jn ie  słuchać, lecz

T“dńym IćheW WyfzekJsz- t f  Słowa, przy
sunęła1 pan! komisarzowa Icków! fotel, siadła na 
"bugin tuż  o d o Jc  " fego, i s^ ^ łsz y  twarz na 
jłóni, wpatrzyi s i ,  w Icka, tnpając nóżką o 
Jy i in z f; >ryki Haasego pod stołem rozcią
gnięty. Icyk zawinął poły chałata na kolana, 
usiadł na wskazanem miejscu, kiwnął głową na 
znak podzięki, a przygłaskawszy brodę, siwi
zną przyprnszoną, rz e k ł :

— Proszę wielmożnej pani komisarzowej, 
miałem wczor j bardzo wielki ambaras. Ten 
czarny H ilik Z Nowosiółki, który z wielmożną 
panią handlo- rał, wpadł do miasta, zaczął krzy
czeć i Wywoływać, że pan komisarz chce w ca
łym cyrkule żydóW prześladować, że żydzi po
ci .dżą prośbę do ministra, że pan , komisarza 
wezmą z Kubanowa, że zatem przepadną te 
wśzjstkie pieniądze, które Jani komisarzowa 
winna na kw itki, na weksle, na słowo. W ielki 
si zrobił rwetes w mieście, zeszli się różne 
żydki, taczęli znosić kwitki wielmożnej pani, i 
h r j to l i ,  uby to wszystko podać do sądn i po
robić bagatelki, zahlungsanflagi, egzekucje, li
cytacje i wszystko a  wszystko naraz...

— A to ło try , a to szachraje — krzyknę
ła  komisarzowa — to za moje łaski, za dobro- 
dziejsl w  to oni się tak  wywdzięczają. A kto 
wyprosii w komisji asenternnkowej kilkunastu 
popisowych? Czy nie ja ?  — A propinacje kto 
uporządkował? Czy nie ja ?  A te  przemycane 
wołj prze* granicę, kto uratow ał? Czy nie ja ?  
A wien nie to kosztowało zachodów, wiele ja 
dą łau  k^^acjtfc^Smadaf herbat * I  co j i  za to 
miałam? Nic-lnic. Tych kilkadziesiąt brudnych 
guldenów, ctór ię zaraz rozlazły! Albo ten 
czarny F ilik  % wekslem, na którym większa po
łowa procentu j a  im dam! J a  ich zamknę do 
krymfr ału . J a  powie* mężowi... ja  poproszę 
inspekibrź,. by 1 ideimu dał arknszyk. (D. c. n.)



rzeńcóv — pomiędzy sobą. Owe doniesienie 
przeto jest bezcz< lością, na jaką się cbyba 
prosty sz&^hrąi żydowski tylko zdobyć może, a 
zaiste dziwić iię należy dziennikowi, który 
idzie z taką leklkómyślnocią na lep pokątnej i 
nizkiej intrygi, z motywów osobistych wypły
wającej.

Skandale w ae;mie zagrzebsk.m.
H utorja  nowoczesnego parlamentaryzmu 

wspomina o wielu scenach burzliwyci o gwał 
towych starciach między stronnictwami, o nie- 
powściągliwości jednostek, parlament węgier
ski był nieraz widownią sceo skandalicznych, 
namiętni Francuzi na ostatnim, kongresie sporo 
dokazywali, angielska Izba gmin m iała swego 
Braudlaugh’a — Je takich skandalicznych a- 
wantur jak w sejmie zagrzebskim nigdzie nie 
bywało. Przewódca radykałów  kroackich cią
gle wyprawia w sejmie aw antury, lży osta
tnimi słowy rząd i Izbę, na każdem prawie 
posiedzeniu bywa przywoływany do porządkn, 
wykluczany, a na następnem rozpoczyna znown 
d , cav< G arstka zwolenników popiera go na
miętnie i k  ,hece“ przeciągają się w nieskoń 
czonosć. Robienie skandalów stało się u niego 
manią, a postępowanie jego każe przypuszczać 
pewien nieprawidłowy stan umysłów. Przed 
wczoraj zrobił on skandal taki, że go musiano 
wyprowadzić z sali żandarmami, skauda wo 
bec którego wszystkie poprzednie biednieją 
Aby dać czytelnikom próbę, do czego mogło 
doprowadzić warcholstwo, jak dalece może ono 
poniżyć w opinii system reprezentacyjny, po
damy krótko przebieg tego posiedzenia sejmu kro- 
ackiego.

Z powodu obrazy większości sejmowej zo
sta ł postawiony wniosek, aby na kilka posie
dzeń wykluczyć Dawida Starcewięza, a prze
wodniczący Kresticz udzielił obwinionemu głosu, 
aby powiedział coś na swoją obronę.

S t a r c e w i c z :  Chcą mię wykluczyć za to, 
źe Izbę tę  nazwałem „Wysoką ciupą*,“ a prze
cież Rzymianie, ideał wszystkich wolnych naro
dów, nazywal miejsce, gdzie się odbywały zgro
madzenia ludowe „QTile“ (owczarnia)?

P . r e z y d e n t  mu przerywa, S t a r c e w i c z  
jednak dalej cytuje, że francuskie „cłrm bre*, 
to znaczy także pokoiki, że któryś z deputo- 
towanych włoskich nazwał salę parlamentu ba
rakami, a z tego przedmiotu skacze na inny i 
wyrzuca większości, źe chce Kroację wydać na 
łup Madjarom. „Madjarzy w czwórkę powinni 
zaprzęgać was do pługa i orać wami!u takie 
życzenie wypowiada Starcewicz, a  chcąc wytłu
maczyć, że nie nawołuję do rokoszu, wprawia 
w zachwyt słuchaczy twierdzeniem, że ubije 
dziesięciu z nich, a to będzie tylko konieczno
ścią obrony. Następuje jeszcze większe bałamu- 
ctwo, Starcewicz wyciąga osobistą sprawę, że 
jeden z posłów, baron Zmaic twierdził, jakoby 
on dlatego popierał pewnego relegowanego stu
denta uniwersytetu, ponieważ jest on jego sy? 
nem naturalnym, z tą  kweatją łączy konfiskatę 
opozycyjnych dzienników, skarży s!ę, źe go ro 
bią szulerem i głupcem, wreszeie rzuca się na 
bana, który nie jest banem kroackim, ale ba
nem większości

. Banowi dostało się sporo. Starcewicz bo
wiem stentorowym głosem oświadczył, że do 
bana na kilka nawet kroków nie zbliży się ża
den człowiek uczciwy. Tego było już za wiele 
prezydentowi, odebrał więc głos uprzejmemu 
mówcy, ten jednak mimo to mówił dalej. P re
zydent odbiera mu głos po raz wtóry, ale Star
cewicz woła: Ja k  długo żyję i tutaj jestem, 
będę mówić, a  jeżeli nie dacie mi mówić, to ja 
znowu żadnemu z was przemawiać nie pozwolę. 
Prezydent prosi sekretarza, aby odczytywał- na
zwiska posłów, do imiennego głosowania ; cóż 
kiedy Starcewicz ma głos daleko silniejszyl Od
czytuje on raz po razu paragraf o obowiązkach 
prezydenta, zwolennicy jego hałasują także — 
powstaje zamięszanie, a choć posłowie okrążyli 
prezydenta i proszą, aby poddał wniosek o wy
kluczeniu Starcewicza pod zwykłe głosowanie 
za pomocą podniesienia rąk, posiedzenie musiało 
zostać przerwane.

Podczas paUzy doszła awantura do punktu 
kulminacyjnego. Starcewicz woła na swych prze
ciwników*. „Chodźcie tu taj, jeżeli macie odwa
gę — może się bić chcecie?" Br. Zmaic przy* 
stępując doń: „A więc uderz". I  Starcewicz u- 
derza w piersi 72-letniego starca, tak, że ten 
pada. Odnoszą go do klubu większości. Po stra 
sznych tumultach uchwalono nareszcie, źe S tar
cewicza, jako niebezpiecznego człowieka, trzeba 
w danym razie nawet siłą  z sali wydalić Star
cewicz siada na zwykłe swe miejsce- wtem 
zbliża się doń gospodarz sejmowy, Kuzmąno- 
wicz i w imieniu prezydjum wzywa go, aby 
salę opuścił. Ale gdzież tam. — Starcewicz na- 
wymyślał mu i ani się nie rusza z miejsca. 
Tymczasem zarekwirowano policję i żandarme- 
rję; Kuzmanowicz wzywa więc komisarza po
licji, ale i ten nie więcej wskórał. Nie było co 
robić, trzeba było pozostawić akcję żandarmerji. 
Kapitan na czele 10 żandarmów z najeżonemi 
bagnetami wszedł do sali. Starcewicz zmiękł 
i po kilka chwilach parlamentowania dał się 
wyprowadzić. Krocząc przez salę otoczony żan
darmami wołał do posłów-* „Oto mam sti i  
honorową, ale was za to  kiedyś jak  psów wy
pędzą.”

Ale na tem nie skończyły się jeszcze skan
dale. Kiedy Starcewicza wyprowadzono, zaczęli 
robić awantnry jego zwolennicy, a na wieczór- 
nem po jedzeniu musiano dwu z uich, Turkana 
i Tki lcicza także gwałtem ze sali wyprowadzić

Zajścia te w sejmie zagrzebskim byłyby 
bardzo komiczne, gdyby nie były smutne zara
zem. Krzykacze kroaccy, choć według- wszel
kiego prawdopodobieństwa działają w dobrej 
wierze, wyrządzają ogromnie wiele złego, oSmie- 
wając system parlamentarny. Ludność widząc 
ten brak tak tu  ze strony swych reprezentan
tów, przestaje wierzyć w sejm, a k to wie, czyby 
żałowała, gdyby system reprezentacyjny, ta 
wielka zdobycz wolnościo a  został zniesiony.

W sprawie szkoły rolniczej.
Skreślił b. słuchacz Kraj. w y i ^ i  szkoły rolniczej 

to T)ublanach
W tei nowej postaci istniej, więc eakoła 

dublańska od la t  trzech, _ i posiada organii > 
następującą: Szkoła rolnicza wyższa w Dnbla 
nach jest instytucją krajową, wtem  gwj 
władzą stanowiącą o najważniejszych sprawach 
jej dotyczących, jest oczywiście sejm ura ry 

Tak n. p. na porządku dziennym zeszłoro 
cznej kadencji sejmowej toczyła się debata n» 
kwestją zaopatrzenia szkoły w nowy bndynek 
szkolny, gorzelnię i t. d.

Najwyższą władzą stale funkcjonującą w 
sprawach szkoły dublańskiej, jest t. z. km it >rja 
składająca się z 3 członków, a mianowicie 1) 
członka W ydziału krajowego, delegata ze strony 
rządu i.członka komitetu gal Ttwurz. gospod. 
Delegat rządowy zasiada w kuratórji dublań 
skiej z tego tytułu, iż rząd nr utrzymuaie 
tejże szLoły udziela rocznej subwencji w  kwo
cie 5 .0 0 0  złr. Sesje czyli posiedzenia kuratórji 
odbywają się w peijodycznych odstępach czasu, 
zaś w  atrybucję ich wchodzi bądźto obradowa
nie nad bieżącemi sprawami szkoły, przedkła- 
danemi przez zarzad bezpośredni t, j. przez 
dyrektora respective kollegium profesorskie, 
bądźto ferowanie nowych wniosków mających 
na celu korzystne zmiany w organizacji samejże 
szkoły.

Stałym referentem dla-spraw dublaóskich 
jest odnośny członek Wydziału krajowego. Bez
pośrednim zarządem szkoły zajmuje się dyrektor 
ejże, on również zawiaduje kancelarją , w 

ważniejszych kwestjach spornych odnosi się do 
kollegium profesorów, które odgrywa tu  niejako 
rolę drugiej instancji.

Uchwały większej doniosłości otrzymają 
sankcję prawną dopiero za aprobatą ze strony 
knratorji.

Profesorowie wyższej szkoły pod względem 
hierarchii społecznej stoją na równi z profeso
rami najwyższych zakładów naukowych, więc 
np. politechniki — studenci używają praw aka
demickich. Plan i rozkład nank w szkole ry 
kładanych oraz przepisy obowiązujące słucha
czów objęte są osobnym regulaminem o czem 
jeszcze na właściwem miejscu pomówimy. Skr* 
śliwszy w ten sposób ustrój organizacyjnej szkoły 
dublańskiej w jego głównych zarysach, wypa
dałoby rozważyć o ile on jest właściwy i ce
lowi odpowiadający. Przede szystkiem * ięc 
należy się p rzy jm ć  ewęj władzy najwyższej ;. j. 
kuratórji.

Ponieważ atoli w tem ciele na^wybitE.ej- 
sze stanowisko zajmuje specjalny referent Wy- 
działn krajowego, a :e względu, na to zaanga
żowany jest ta  sam Wydział krajowy tj. naszf 
najwyższa władza autonomiczna, przeto wszelka 
śmielsza krytyka w tej oierze staje się rzeczą 
nader drażliwą. W tym przeto .stę*>e będę 
się usilnie starał z&cho vać  wszelką oględność 
w wypłi .wianiu się, jednak w znpełności niepo
dobna mi będzie pominąć milczeniem pewnych 
faktów, które świadczą dowodnie — por 5edzmy 
wprost, źe wprawdzie,, nie jest jeszcze lajgu- 
rzej ale mogłoby być znacznie lepiej. Oględność 
ta, o której wyżej wspomniałem, będzie mi i z 
tego względu w danym wypadku potrzebną, 
ileże w razie ewentualnego udowodnienia nieu- 
dolności rzekomej władzy w sprawach sz j i - 
nictwa rolniczego, byłbym niejako moralnie 
zniewolonym wskazać inną władzę, ktorąby ę 
funkcję z większem zrozumieniem spełniać 1 rła 
zdolną.

Niemam jednak ani zamiaru ,m .  ,esztą i 
prawa tak  daleko doprow-dzać niniejsze rozu
mowanie a nie chcąc być źle pojętym jnyśl 
moją odnośnie do tego przedmiotu wytłumaczę 
nieco obszerniej i jaśniej.

Otóż zastrzegam się już na tem miejscu, 
iż uileki jestem od mniemania jakoby k? ratorja 
dublańska jako taka była instytucją adliwą, i 
dla pomyślnego rozwoju szkoły niewłaściwą, 
również wcale nie podzielam tego zdania, iż 
wszelk wyższy za k ła d . naukowy u lar jedy
nie wówczas korzystnie rozwijać się może, 
skoro zostaje pod bezpośrednia nada orem i 
władzą rządu. Nie sądzę bynajmniej aby ten 
ostatni postnlat był w rzeczach wyższego pu
blicznego oświecenia eonditio sine qm  non, 
przeciwnie mniemam, że ci którzy podobne za
patrywania podzielają, wyrządzają przez to kra
jowi a względnie obywatelstwu naszemu wielką 
krzywdę, wystawiając ma tym sposobem wcale 
nie dwuznaczne testimonium paupertatis.

Go do mnie jestem tego przekonania, iż 
kraj nasz tosiad dost „teczn?. ilość ludzi, któ 
rzyw szelką gwarancję dają iż z przyjętych na 
się obowiązków obyw&telsk-ch ku ogólnemu za- 
dowaleniu wywiązać się potrafią; i że tak  wie
dzę swoję, j&koteż i doświadczenie życiem zdo
byte dla dobra ogółn zuźytk ać zech ą  Je  
żeli przeto mówię o knratorji r stwierdzam ten 
fakt pozytywny, iż takowa nie zawsze należ) ą 
pieczołowitością względem szkoły dublańskiej 
się odznaczała, to chodzi mi tutaj po prostu 
nie o rzecz, lecz o osoby. Nie da się Dowiem 
zaprzeczyć iż w  skład tego ciała wchodzą lab 
wchodzili niejednokrotnie ludzie o znakomity*0 
zasługach na polu prac społecznych, i ci włu 
śnie wpływ swó, i uzdolnienie z nie małą ko 
rzyócią dl szkoły iżytKowali, i dużo dobrego 
zrobili ale — nie zawsze t- się działo.

Mając tedy osobiście należny szacunek dla 
owych mężów, izn&łem za niemal konieczne za
mieścić kilka powyższych uwag dodatkowych, 
chcąc się ustrzedz przed zarzutami, iż lekko
myślnie rzucam się na ludzi zkądinąd nader 
zasłużonych.

Z tego stanowiska rzec; biorąc przyzna 
czytelnik, iż położenie moje 8w»je się dość tru- 
dnem. Mówić o rzeczy, zwłaszcza gdy chocki 
o pogląd krytyczny, jest to zadanie nierówmej 
wdzięczniejsze, niż mieć do czynieni? z osobami. 
Dlatego chcąc o ile możności uniknąć wszelkiej 
kolizji, ograniczę się tntaj na przytoczeniu k il
ku faktów, które bez jakichkolwiek z mej stro
ny objaśnień, same przez się dość wymownemi 
ędą I  tak.

W Dublanach praktykuje się zwyczaj, i i  
podczas corocznych egzaminów, dli nadania tym
że większej powagi zjeżdża takzwana komiąja, 
k tórą reprezentują rykle aelegeii W ydziału 
krajowego, czasem delegat rządowy. Członek 
k a ra t, delegat komitetu Tow. gosp.. ponieważ 
bywa prawie zawsze obywatelka ziemskim, 
przeto nie będąc każdej chwili wolnym, w tego 
rodzajn uroczystościach rzadko kiedy czynny 
udział bierze. Otóż przy podobnej sposouności 
miało miejsce jednego razu następujące auten
tyczne zajście.

Jeden z paaów członków komisji _pewne 
Powodowany Nłszywą ambicją, aby nie odgry

źć roli figuruita zadał podówczas przesłuchi
wanemu abiturjentowl pytanie tego rodzaju : 
„Proszę mi powiedzieć, ile też atomów mieści 
się w kari U. (Egzamin był z chemii a pyta
nie miało dot ,ciyć praktycznej obronv tego 
przedmiotu.) Inny uir*ymjwai uporczywie, e 
amoniak nie ula ;ni a się, fecz paruje. Jeszcze 
inny swą w adzą naprodukował się znowu w 
sposób odmienny.

Oto zdarzyło się przed Lilka laty, iż jeden 
z teraźniejszych profesorów » « dubl .  a  w 
onym czasie prowizoryczny kierownik bakowej, 
oświadczył jednemu z tych pi iów, J dla do
bra szkoły byłoby rzeczą nad Br pożyteczną 
spro adzi niektóre modele woskowe, celem uła
twienia demonstracji w gabinetach przyrodni
czych. Li kurator nie usłyszał dokładnie 
o co właściwie chodzi, lecz nie tracąc bynaj
mniej fantaąji wręcz odpowiedział, iż przyznaje

w _ayełŁ,ic$, źe dla szzoły rolniczej ,/o 
skewe modele są rzeczy nader potizebną

F ak t ten mi 1 miejsce wprawdzie już przed 
kilku laty, ponieważ atoli wiadomo powszechnie, 
iż ' em e  kwestje otoczone aureolą zagadko- 
Wuści mają dli ducha ludzkiego wielki powab, 
przeto aż po dzień dzisiejszy interesują się nie
które umysły istotą i właśc.wcm znaczeniem 
onych historycznych „mydeli woskowych". Jak  
na teraz jedni jest rżecZą nierozstrzygniętą, 
co pod tym nieućLwytnem pojęciem rozumieć 
należy Takich i tfinpodobnych faktów mógłbym 
przytoczyć sporo, nie czynię jednak tego z roz
mysłu, a to mianowicie dlatego, iż postępując 
tą  dr" Bą dalej nie zdołałbym się ustrzedz od 
po padnięci a w ton humorystyczny, coby tu by
najmniej stosownem nie było. Zresztą sądzę, że 

Dowyżej przytoczone epizody świadczą wymo 
wui‘->, że uawet tak poważna instytucja jak kn- 
ratorja wyższej szkoły przez lekkomyślność lub 
nieta t jednostek fatalni" skompromitowaną być 
może.

Moźl wą jest atoli rzeczą, iź spotka mnie 
tu zarzut, że niektórzy członkowie knratorji 
pomimo że nie posiadają teoretycznego wy
kształcenia rolniczego, a z&tepp w tej materii 
kompetentnymi rzeczoznawcami' nie są, jednak 
w sprawach ogóW w zarządu szkołą mogą jej 
znakomite oddać przysługi

Zarzut podobnj r /»wiąc nawiasowo fniałby 
tę słabą stronę, i i  w powy iej przytoczonych 
wypaakucb nie chodzi znowu o kwestje tak 
ciężko nadkowe, lecz przypuściwszy, żeby i w 
istocie tai był^ — to jednak nie trudno nam 

ędzie wykazać iż zwrć wno .■ owyt drngim 
kierunku Jbałość kuratórji (a więce;' meró rhie 
Wydz. kraj.) zbyt wielką nie zawszą by  ała. 
I  w tym wypadku posługiwać się będę faktami.

Wiadomo więc n. p., iż podczas ostatniej 
kadencji obrad sejmu krajowego zapadła 
uchwała, w myśl której ma stauąć w Dubla 
ąach nowy budynek sikcluy 4 że jednocz śaie 
wyznaczono snmę 67.000 złr os tenże cel,

Wiadomo również, jź kwotę 33 000 złr. 
przeznaczyło ministeriuu. ze ska**bt państw^ 
wego celem wzmbcnipuia funduszu, i co, rychlej 
szego arzec;zyw itnibuia rzeczonego projekuu. .

MW Pfidfiislitula TyflGlii
Zasłużuny podróżnik po niedostępnych i nie

zbadanych przed nim nankowc puszczach i wy
żynach, rozciągi.jąćych się pomiędzy Ałtajem i 
Himr-lają, pułkownik Prżuwalshi da1 nam obe
cnie azultat swych nankowych bauań ■ u sen- 
trałnej Azji, rezultat pjdrózy przedsięwziętej 
przed czterem) laty z wytrwałością i  zn ijomo- 
ścią rzeczy, godne podziwu

Ekspedycja ruszyła... :ar»waną, złożoną z 12 
osót potrzebnych "‘elbłądów i koni, opatrZun* 
żywLJścią i , iostn  mentami z Altajn ku Tjan- 
szau przez pnszczę chamicką, kraje alpejskie 
Naiszann i juszczę,, Zaidam <£> Tybetu Podróż 
trw ała sześć miesięcy, w których' zroHono 2133 
km. drogi. Wyprę*ta iapot_ała tylko ni Tjan- 
szan lasy . fiora i ‘Una zresztą nie była nigdzie 
bogata; Spisano *,ylkn ta rodzajów zwierząt 
ssących i 2 0 1  rodzajów p tutkę w, z  których do 
zbiorów wcielc ie 7606 egzemplarzy zwierząt i 
406 okazów roślin.^ Ryby spotkali podróżnicy 
tylko w Urung i i ;w Bajan-gol. Przestrzeń nie
znana dotąd Europejczykowi, od Ihami do Bur- 
cban-Budda, oat ną była szczegółowo barome
try  cznie i jeograf zn Tu odkryto dwa nie 
znane dotychcz~s ' ińcuchy gór; etnograficzne 
badania natomioSl lały szczupłe *ezultaty.

Zmieniło się to i  .rejśc*em lo właściwego 
Tybetn. Natnra przedstawia się odtąd wspa
niałą. Ponieważ nie wielu dotąd Europejczy
ków badało tę  nieprzystępną wyżynę, więc spra
wozdani Przewalshiego mimo swej i edokV  
dności jes' edyną relacją, jaką o tej części 
państwa niebieskiego posiadamy, W yżyty ty 
betańską, nr, północ og**u dcz.ną p.-n ». Kuen- 
liir** na połidnie prze" Himalaję dziel1' PŁze- 
walski na część połudr .ową, północną i wscho
dnią. Północi-a c: ęść przecięta pi *ez górną 
Bramapntrę znana jest tylko z podróży pun- 
dyty indyjs iego Nain-Singa. Twierdzi on, źe 
w wewnętrznym łańcuchu gór znajduje się szczyt 
Parąot-jan wysokości 7.5Ó0 metrów. Liczne 
łańcuchy gór przerzynają wyżynę. Czy należą 
one. dc jednego systemu, czy tw  r rą  syi emy 
rozmaite, nie jest zbadanem Jako 
wysokość wyżyn? podire pasz podróżnik, .350 
m. a więc p *awie łysrkość 1— ntl it Właści
wością tych gór jest to, ż« wszystkie biegną 
ze wschodu na zachód i „worzą przeważnie ko
puły j  st, bardzo mał ) sk? iste. Góry śnieżne 
znajdujj u ę  jajwięce. na górach Tanal i Marco- 
Polo. Klimat jest ostry, często burzliwy, su- 
ćhy vioBUę. j neni i w zimie, dżd r°ty 
w lecie. Podróżni cierpieli często ł powodn 
wyżyn tych okolic aa  zawrót g<owr, bicie 
serca, astmę i osłabienie mnsknłów i z czasem 
dopiero r awykli do ego klimatu.

Wielkie zadowolenie budziła w podróżnych 
obfitość z.rierzyny. Amatorowie ło ó m uli tu  
podostatkiem roboty. Szczególnie Y*k pojawiał; 
się tu  w wielkiej liczbie, tudzież wtylopy i in 
ue rodzaje jeleni i uwiec. ile nie brakło także 
ładzi. Rozbójnicze ulemie Je  :rai pi óbowałr na
padu, ale Cofnęło się i :rÓtce ze stratą przed 
-rzewagą bron sH ry okiej. Najmując je >t 
panojącn poliarfiiya Jest zwyczajom powsze 

4 pymr  źe ? lub -i mężczyzn posiada wrnólną 
zonę \  to ze wzglądów obzczęauościowych- Kc> 
biety oddaj o. się bardzo chętaie za puniąaze a 
mężczyźni nic sobie z ' tego nie robią Si „dc»\ 
to fatalnie o wpł] wie buddaizmu ni moralność. 
Ni rmniej fatalnym j«"t ten wpływ *. , inteligen
cją W jednej chwil przed 12 Moskalami roze- 
ŚTła się obaw;a zabojonpa aż lo Li asy.

Pogłoska, że oni przypyii, ^oy wykraść ży
wego boga, Dalaj Lamę i zourzyóreligię Buddy,, 
wkorzenił » się tak  w umy^y, że niepodobna 
było jijj i/ybic nikomu z gł*vy. Ro kowania, 
jakie na g ra r{cy Lassy prowadził Przewalski z 
obozu u stóp yói Burnsa z wysłańcau. Dalaj 
Lamy nie doprowadziły d® 1 iczego, do Lassy 
nie chciaro 'icpnścić nikogo i wszyst ie ii .ao- 
mości-" / Wlotem tem mieście pochodzą tylko z

Las _ leży 3.510 m. ^  k
Ujmnr“T czyli Ki-cziu. Dom^ - ^budowane są 
gliny i kam ieni. Zwykła liczba mieszkańców 
wynosi 20. 000- ale pud sas polytu  pielgrzjrmów 
wzrasta do cj . 0oJ. 7 ięks^, c ^ ś c  mi « k r  iców 
stanc wią kapłani, rezyden. chiński m. llkuset 
żołnierzy nL swoie naługi, Dalaj la m a  i i, 
także' żołnierzy

Życie w L assu  jest rop® 1 przechodzi 
wszelkie g. anice przyzwoitości. , .

Dalaj j »a, rezydujący W zim t ^ . k l a 
sztorze Buddala z nil item w locie w świąty
ni Norbulink w micAcie, miał wtedy lat,. 5. Po
przednik jego zginął w 2 2 . roku życia. Obecny 
urodził się w godzinie śmierci tamtego. W iara

w metainpsychozę ugruntowała ten zwyczaj o- 
b iedn i- arcyk płanenr dziecka urodzonego 4  
godzinie śmierci poprzednika. Arcykapłan ten 
jesl w rzeczywistości żyjącym bożkiem, służą 
cyn kapłanom do itrzymiania zabobonu, stwo
rzeniem, nędznem bez woli W dnie uroczyste 
sa-za^ą go na ołtarzu, przea którym pielgrzy
mi odbywają moa y i składają larj na upię
kszenie świąt /n i Otrzymują oni zt u> błogo
sławieństwo arcy capłana, którego odchody na
wet kapują m wagę zł"ta. aby się ochronić 
przed nieszczęściem i chorrhą.

Mimo tej z a f  oboruoścf u k a z u ją  się u  ładu 
ślady szlachetniejszych iczuć-

Ograniczpność ludzi tych nupełnia ict wstrę
tem do Europejczyków. Mają oni ich za czaro 
wników i sądzą, że te „zamorskie djabły* lie 
mają stawów w kolanie, widzą 600 metrów „rłę 
boko w ziemię, znajdują złoto w rzece itp. Z te
go powodu Europejczyk ty ;o podstępem zdo
być coś u nich może Takiś Europejczyk kupił 
tu  przed laty  ziemię, aży ująć fortelu znanego 
królowej Kartaginy ze skórą wołową.

Lenistwo kapłanów i urzędników chińskich 
jest klasyczne, tchórzostwo i bezkarność woj 
ska dochodzi do śmieszności.

Zasługi Przewalskiego są istotnie olbrzy
mie. Późniejsi podróżnicj w te atrtny muszą u- 

razac jeg podróż za drogoskaz Dia nauki zaś 
maj% jegc zdobycze nieocenioną wartość Y7 mu- 
zesfćh petersburgskich trw ały  wystawił on sobie 
pomnik

Z lwuwsKiej Raay miejskiej.
kosiedzenie b a. 28. sierpnia,. Obecnych rad 

nych Przenodniaiący, prez dent miasta, Dą
browski. Początek o godzinie < ttąj;. waćra i f na 8 .

Przewodnicząjy podaj, du v/iadom"48i >,ady, iż 
mśra^&łek Rady powiatowej rawskie : sł lI w 
imienin pogorzelców Rawy, szcE«re podziękowanie 
za ofia^pwam przez reprGzentjacj, m Lwowa 17Q0 
bccheaków chleba.

1 ać ?  1 a » w o k i, imieniem mieszkańców i  
ulicy Sie_ lawskiej, prosi o,zbudowanie na tejże nli 
cy nowej siuani „ ,

Raa. H a p p przyznają^ zę w .Sródmi .siu 
dosyć zrolionó. dla ceiow zoo  ’otnju, w mys roz
porządzeniu Magistratu, prosi o przyspieszenie ty*h- 
*e zrodkóW; i w dzielnicy II.

Ki pier i sza s tych inter] elacji j prezydent 
oapowi" nu naouępnea. pozied^ niu, — -co do drn 
giej oświadczą li  zwłoka nastąpiła jedynie z 
powoju wyjjsdu delegata R: „T miejskiej, ale taj 
dalej w przyszłym tygodniu dsKuiecsnlouem bęazie 
wszystko co komisja uzna za niezbędne.

Z porządku dziennego, nadano stypendjum z 
fundacji i p fiżliokiego (do seinin&rjum mnieisze- 
go) Karolowi Józefowi Młynarczykowi.

Na pomieszuzenl* kcrnisarjatr1 ‘ródmieśoia przy
zwolono wynająć ijkal w domu p. Sniadowskiej 
Drży "ulicy Skarbkowrkiej.

W sprawie organizacji szkoły przemysłowo- 
handlowej *), ref. ad NiemczynowSki przedstawił 
sprawozdanie k^inisj1 które w mysi uchwały Rady 
z 5. b. m., za ugodą sekcji V., wiiusi:

a) od 1 . września r. b. urządzić kursa przy
gotowawcze dla szkoły przemysłowej niższej przy 
sio łach  ludowych Piramowicza, Konarskiego, św. 
Marcina i św. Anny;

h) założenie śpecjaluego :ursu .ryźszego o - 
roozyć a1: poi, cić k< mluji at. towała . atnt
diu zkoiy 'prże^mysfó^róĄahHlowej I t  :¥óirij7 prileł-- 
łożyła ,iakadjspie8zhiej Radzie miejskiej do potwiei 
dze- a.

Rad. ks. 1/ a z . u r a k  zarzucił niewłuciwość 
postępowania Rady, którą upatruje w pospiesznem 
uehwaleniu zniesienia szkr ły, pragnąłby kaś, aby 
szkołę pozostawić 1 -nadal przr t -kole realnej.

Rad. G r o m a n  jie uzuaje zbytniego po.pie- 
ohu tu, gdzie sprawa ,oczj s'ę jut od lat szei Ju, 
jeżeli i jest jaka niewłaściwość, to chyba w ab 
sclutnem postępowaniu rządu, który wtrąca się w 
nieswoje rzeczy, i zabrania tego, czego zabraniać 
nie miał prawa, bo szkoła irzemysłowo-handlowa, 
iako utrzymywana koszte gminy, od niej jedynie 
-ależy i ty'ko reprezentacja miasta może mhć 
prawo t  eydi wa *ia ( jej losli Aożeby Wł ibiwie  ̂
rząi póstąp) :ayby pam:ętał' *  ton , Śd w^ćałe,' 
Galicji niemo ani Jżdhej Qev>' 'irćknh 

UTnioski ekiji bez zmiany.
Go d< resk ry p tu  namies„oibtwa, zabraniającego 

przenosić przemyiłową ie  szkoły realnej do
ratusza, wyjaśnił przewodniczący, iż r»zło tu m 
I e alej Rozumienie, bo namiestnictwo powołało się 
na rozporządzenie ministerialne i r. 1879, odno
szące się \,caie do innej 'szkoły pafisl .owej, o ja
kiej prowadzone były tylko pertraktacje.

Zapewnił nadto sprawozdawca, że nowa szzo- 
ła przemysłowo im idlowa otwartą nie najdalej 
1 . listopada r. b. ** *

HistoHn szkoły ludowej ruskiej znaną jest ez 
telnikom naszym dokładnie, ciąg Je się już bowiem 
od r. 1867 wMokrotnie-^eż i obwetnie była oma" 
wianą. Kulminacyjnym jej punktem była skarga, 
wniesiona w roku 1879 do trybunałr paf’ 
stwowego nrzez dr. Dobrjań k ego et uons. pizeoi r 
orzeczeniu rnm^terstwa wyznufi i oświaty jakoby 
naruozając«mu oagwaraitowaue a.„«wą państwową 
prawo Rusinów p«si8dp"ia szkoły ludowej z języ
kiem wykładi wym rnskim. Zarazem skars oj* i - 
dali zobowii, >ania erminy, a względnie r-ądn, do 
utrzymywania takiej szkoły we 1 rowie.

Trybnaał państwowy w j tatwieriu tej kargi, 
oświadei^rł, iż orzaczeniem miżinterjalnem uszezn- 
płeni -ż rta.ll Rusinl w prawa L plelęguow&nl* 
go języka, eo do drugiego żądania jednak ni K 
"*vej kompetencji. _ v„,

P« wpadnięciu tej decyzj. . 
ró tje  perUrakta je w ej
teresowani, RusinL -ń  .n,ej ?W riur
ostatecznie w r  ^  hidl*» i  własnej in ja 
ty wy zarząd siła ntwerzenh p lelek i  j^yk.»m
wykładowyi tmwito ” lyUyBh ołach ludowych,
gdżie żgtosi 40 ® z“ł® [ 1®ob i ta  próba do 
niczego nie dopn dz>ła, bo wcałem mieście zgło
siło i -ę aale^wi" 3 3  chłopców i dwadzieścia kilka 
dziewcząt.

Tymę—-jm „ J a ju r. I  Rada szuolaa kra- 
jowa, ąażądałą, at_ gmina m. Lwowa otworzył) 
oddzb ą szkołę ludową z r  skim językiem wyki* 

wy i. Gdy rozporządzenie t  nie opiera się na 
,ra * 1 ^rah mu faktycznej pe< .towy, magir^rat

przygotował rekur odpowiedni do ministerstwa 
wj|z ń i oś wiaty — CO też Rada Mie;’ ki przy
jęła do zatwierdzająoej wiadomość)

*

Na posiedzeniu d. 18. ezer a rb. rad. 'Wach- 
nianin póktawlł przy rozprawie budżetowej wnio 
Sf’ * „Wzywa się magistrat, by sprawę zp'ozen.u 
szaoly Indowej s jyz ^em wykładowym ruski.- jak 
najspieszniej pod,i-̂  i odpowiedrł“ wnioski przed
stawił."

W załat .wieniu tego wniosku, magistrat propo

nował, aby powtórzyć próbę > roju ŁJsrfegt, sek
cja ,1< nakże wno i, aby z początkiem roku szkol
nego 1884 5 otworzyć cztery klasy równorzędne 
przy jednej *e szkół ludowych w śródmieściu (Ko
narskiego lub P  ramowiesa) z językiem wykłado
wym ruskim, z tem tylko zastrzeżeniem, aby do 
każdej klasy zapisało się przynajmniej 25 uczniów.

Wniosek ten przyjęto jednomyślnie bez ża
dnych rozpr .w, dyskusja bowiem przeprowadzoną 
została na posiedzeniu poufuem w poniedziałek, 
przyczem zaznaczyć możemy, iż wszyscy mówcy z 
inteligencji przemawiali za wnioskiem.

Rei ti posiedzenia wczorajszego' z „szła na za
łatwieniu rekursów w sprawach budowniczych.

*) Zob. oddzielny -rtykuł w nr. 196 Oue. Nar.
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Zht-ia 29 Sierpnia.

* Slżó pswictrza. Obserwutorjam sikoły pMfc- 
techsiczuej doso^i .*

Deszcz padał wczoraj przy wief-ze przeważnie 
wschodnim do północy, opad jego wynosił od 10. 
r&no 2 0 , mm. Najwyższa temperatura dnia wc:i- 
rajszego była 9°g, n&jniżssa 6°8 O.

Przy wietrze o nierównym kieruaku, tempe
ratura się podnosi, stan n e la  zmienny, wilgoć po
wietrza się zmniejsza, deszcz chwilowy możebny, 
zresztą pogodnie.

* Percsnalia. Aleksander ks. Ogiński, b. śoł- 
nie.z armii fr&ncnzkiej z r. 1870, zmarł w Pa
ryżu. — Konsul Stanisław Wysocki otrzymał po
zwolenie noszenia serbskiego orderu Takowy. — 
Slab hr. Stu u I  liński go z hr. Marją Droho- 
jowską odbędzie się dnia 2 . września w kościele 
keWralnym we Lieowie.

f  Józef T jsjU how icr długoletni „mettenr-en- 
pages” Gazety Narodowj (ten, który rozdziela ro
botę zecerską, łamie w szpalty i przygotowuje ko
lumny do druan), zmarł dnia wczorajszego po dłu
giej słabości. Był to sumienny robotnik, człowiek 
wielkiej zacności charakteru i towarzysz uczciwy. 
Gazeta trai ‘ w nim zdolnego pomocnika, członko
wie redaucji i towarzysze-zecerzy serdecznego przy
jaciela w dobrej i złej godzinie, & wszyscy, którzy 
t: ńiiżej znali, wi nego druha. Niechaj mu ziemia 
lekką będzie.

* Wycieczka politechnlków, zapowiedziana na 
24. b m., która z powodu niepogody odbyć się nie 
mógłodbędzie się z niezmienionym programem w 
niedzielę d. 31. bm. B.letów wstępu nabyć można 
t ' cukierni p. Grossa, w księgarniach p. F Rych- 
teoa i pp. Gńbfynowicza i Schmidta, tudzież w han 
diu p. E Bawrank» a w sam dzień wycieczk' ha 
miej*, cu.

* Zarząd Lutni zaprasza wszystkich czynnych 
uzłonkćw na prćhę Sonetów krymskich kompozycji 
Honiuazkj, która (w chó se mieszanym) odbędz e 
się w poniedziaiel 1 . września r. b. w sali ki - 
syna mieji ‘ lego o godzinie wpół do siódmej wie
czorem

* W zkoie śpiewu pani Marjl Praunowej,
istniejącej już od lat przeszło 2 0  i odszczegćlnio- 
nej w tym czasie, artystyoznem wykształceniem 
kiikumistn znanych śpiewaków i śpiewaczek, roz
poczyna się z dniem 1. września nauka śpiewu so
lowego i c h ó ra ln e g o . Ten ostatni ma obszerne pole 
do popisu w cotygodniowych ćwiczeniach pod dy
rekcją szan. profesorki, w -yyrtępacb koncertowych 
i w produkcjach kcścielsych. Zwracając ninń 
gzem uwagę rodziców i opiekunów na sskołę pani 
JPraunowej, śmiało zalecamy oddanie jej prow ,dze- 
nie talentów wokalnych.

* Szkoła dla przemysłu artystycznego w K i 
kowie, koszr.m gminy założona, otwartą ze tanie 
w dnie 1 . września b. r. TTdidelać ona będzie wy
kształcenia artystycznego potrzebnego ao podnie
sienia przemysłu Program * aal i obejmuje: Geo- 
metrję i rysunek linearni, goometrję wykreślną, ry- 
śunek ornamentalny, nankę form i stylów, rysunek 
figur, zwierząt, roślin i draperjrj, wreszcie mode
lowanie. Przyjęty może być :to nkończył 14 roi* 
żyda i 4 ku ją izkoły ludowej. Korzystać ti  mo
gą rękodz‘ęinjp -e, osobnem pozwoleniem klerowni- 
ki sak ly Ną„a< odbywać sit będzie codziennie, 
a . v* :l i niedziel i świąt od 8 — 12  przedpołu
dniem, i od 6 do 8  wieczorem.

* Kobieta-doktor. W Warszawie przybędzie 
trzeci doktor-kobieta w osobie p. Auny Garelulo- 
w ej, 28-letniej wdowy z domu Lubiradzkisj. Pani 
G., rodem z Wilna, wyjechała przea 10. laty zarr 
jm ślubie z mężem do Aueryki. Tam po dwóch 
latach j użycia owdowiała i v ipiła do nniv,ersy- 
tetu w Boston<e, na kari medyczne. Wytrwał) 
kubieta nkońo yłi iitndja i utrzymała stopień nan- 
lowy. Obecnie aamierzająe osiąść w Wari»?»,wie, 
wyjechał do Patersbiuga, celem zdaąła eg lamin i 
i syskania świadectwa na prawo praktyki.

- ’  Malarze warszuw sey zawiązują stowarzy
szenie, celem zaopatrywania kościołów prowincjo- 
lfałnycł w dźfełS stul ci wykonane po eenaeh przy
stępnych. Jest to myśl bardzo dobra: mniej będzie 
w kościołach bohomazów a artyści, będący oaęsto 
w kłopotach fiuansowyoh, zsajdą źródło dochodów.

W naszym biednym kraju i o tem pomyśleć 
nie można, ą mamy dość artystów malarzy, którzy 
cięż o „ jjum  i *le*yć muszą.

* Wyprawa nauko wg hr. Karola Lanckoroń- 
skiegi do „ni Mniejszej, o której obiegały wieści, 
szczętU•*<< r’ a dzi do śkttfłni. Wyjechs i już w 
ty ch  dniach do Smyrny słynny archeolog j 1(j 0 . 
wn czy Niemann wraz z dwoma uczniami, prof JSór 
uniwersytetu w Pradze Petersen i Luchan doktor 
medycyny. Hr. Lanckoroński sam wyjeżdża z koń
cem tego miesiąca, w połowie zaś września wyru
szą na tę nansową krnęjatę: Harjan Sokołowski, 
profesor uniwersytet wiedeńskiego Hardtl i malarz 
Malczewski. Wszyscy uczestnicy wyprawy spotkają 
się w miasteczku Adalii, w ktć—— okolicy odb*

ać się będą naukowe poszukiwań,.. Podróż obra- 
chowana na trzy miesiące, a hr. T-an? oroński nie 
szczędzi ogromnych kosztów, celem osiągnięcia jal 
najobfitszych dla nanki rezultatów.

* Szczególna kondycja, w  archiwum w Nas- 
.san znajduje się oryginalny dokument. Jest to kon
trakt ślubny zawarty między panną S. z Lubliui,, 
a baronem Langerem z Nassan w r. 1847. Panna 
była katoliezką. baron ewangielikiem, baron był 
strasznie rozmiłjw mym, panna obstająCL przy wió
rze ojców. Po dłngioh — widoezn ceregielach — 
zgodzono ię na taki pnnkt w kontrakcie:

,nerw r sześcioro dzieci będą wyznam, ka
tolickiego — reszta jak się mężowi podoba".

Cfw hnro czynił odpowiednie usiłowania aby 
swemL. „upodobania* dać walor należyty — tego 
w arehiwacr> nie szukaj...

* 7.w«« i1. Marja z hr- Krazińskich, hr. Rs- 
ozyfiska, córka poety Zygmunta, zmarła przed paru 
dni«mi w drodze do Merann

S. p . Marja, najmłodsai z dzieel wielkiego po
ety, odziedziczył", po nim oog-.to wyobraźnię, pa-- 
r*>ką ia«eligeae„ I lelki miłość dla krąju oraz 
literatuy ojczystej. Krótkie jej życie było pasmem 
strat ciężkich,.. Dnieckism jeszcze odumarł ją oj-



\
Z tego związku pozo-

Raporta urzędowe do- 
Ś m. kilku ładzi z o-

r.

ciec, w p&rę l i t  później jeden z braci Zypnnnł, 
później b ra t drugi Władyelaw, a nareszcie matka.

Obdarzona wpzyttkiemi darami, Jaki kf kie ta  
posladuó zw ie miału prawo być trudną w wyborze 
małżonka, a ten, którego poślubić miała czynił za
dość wszełkim wymaganiom, był nim bowiem... król 
szwedzki K aro l XV.

Nie wszyscy wiedąą w kraju, i* hrabianka 
Kraaiń&k miała nosić koronę. Królewski narze
czony posiadał oprócz niej wielką inteligencję i dał 
■ię poznać jako niepospolity poeta. Niespodziana 
śmierć jego okryła żałobą młodą narzeczoną, która 
w wiele la t potem dopiero oddała swą rękę E i-  

\ wardowi hr. Baczyńskiemu.
“ y tał syn jedyny.

* Napndy rozbójnicze
noszą: O północy dnia 13.
ko^eonemi twarzami wtargnęło do karoamy. w 
Wółł duchaekiej, w powiecie wietiekim, odlndnie za 
Wsią położonej, lecz jeszcze otwartej i oświetlonej 
Sfidąiwy knruzatarz Jakób  Fenerstein i. liczna jego 
W w h* , „rac •łtUąea, przerażeni nagłym napadem, 
nie stawili żadnego opora rabusiom, którzy też 
nabrali gotówkę, znajdnjącą s’ę w stole szynko 
Wnym, wszelkie zapasowe napoje gorące, korzec 
nhoża w ziarnie i inne rzeczy, z którym to łnpem 
bez śladu umknęli.

W trzy dni później, w nocy na 16 b. m. k il
ku złoczyńców włamało się oknem do karczmy Paj 
tła Gntmanna w Glinikach ad R sąka, w tym »a 
ntym powiecie, wydarło z rąk przerażonych domo 
Wałków materac wartości 80 zł. i Spiesznie um-; 
knęło z tą  zdobyczą, widocznie w obawie, ażeby 
ich nie zaskoczyli na tym rabunku przechodzący 
drogą ludzie. Rabusie uzbrójeul byli w koły, 
jeden z nich trzym ał straż na dworze. Zarządzono 
energiczne dochodzenie oraz wszelkie środki dla 
lapewnienia bezpieczeństwa zagrożonym okolicom

* Styl urzędowy. „Aresztant okładał wolu 
kijam tak , źe niżej podpisany nie mógł jnż wy
trzymać. N. N. żandarm

. ,  Jtllro w sobotę d. 30. sierpnia: św. Róży 
* Limy; — Flora 1 Ławra.

.* WiadODIOicI po licy jną  z d. 28. sierpnia b. 
&« y ^ f t | ^ ę ^ . j | i ą h a i n w i  W. 9 lyimmek hak 
fongowych znaczonych G. 8.

^ n ą k l o - s o  i jHchtowy png lares  żółty z kał'
* §  »rjl biiińskiej z wy granem ambem na nnme-

ra 2& 26 i 90.
kapaluw  damski słomkowy,

koloM paliowego, bronzowym aksamitem ubrany 
pod ąryeą podszyty i parasolką różową w kw iaty i 
czarfjl d haftowanym Bzlakiem.

i a k  w o s t  j o bo w a s  o w nocy na 12. b. m 
na z a  Janowską rogatką dwom rzezimieszkom 
k tó r tf  jednak umknęli, następujące rzeczy z jakiejś 
kracupeży pochodzące : płaszcz zimowy z guzikam: 
służby Czernlowiećkiej kólei, -ezarną sukienną k a 
mizelkę B metalowsmi gn lkand, kożuszek biały 
męzkl, drugi dąży biały z eaarnym kołnierzem 
trzeć! biały kobiecy, jnpkę czarną 'ztmewą, wore
czek lniany, npodnteę niA i^ską trzy rasy  białą ta - 
■iemhb obszytą, drugą białą w ozerwońo-niebieskle

U nłebtoeką tasiemką  obszytą i trzecią eser- 
wc szkocką w kratki, suknię bez rękawów czer
woną w czarne kwiatki, trzy razy czarną tasiemką 
obsztta fartuszek biały muślinowy, drugi perkalo- 
wy w czerwone kratki i trzeci niebieski, białą 
koronką obszyty, kaftanik niebieski dziecinny, ka
tankę czarną niebieską tasiemką obszytą, cztery 
tybetowe kolorowe chnżtki, kawałek materji czer
wono-białej.

Rsaafcodowany ma eię pe te rzeczy zgłosić do 
e. k. policji lwowskiej.

?.->v-Cw * .t*  «*j. . J;* . *
„ /o >2ółkisw^ S7. sierpnJa. frak aj* tr-* 

strasznej klęsce ogniowej, k tó ra  dotknęła nfiess^ 
kańców Rawy ruskiej, bnrm lstrs naszego miasta p 
Niementowski, przychylając się do przedstawienia 
radnego p. Zonnern, wysłał urzędnika miejskiego 
P- Dobrzycklego z kwotą 100 sł. dla pogorzelców, 
roduosimę tę iflarność nasiej zwierzchności gmin
nej celem zaanlmowania do podobnej dobroczynno
ści \ inne miasta 1 miasteczka kraju naszego.
> .T i , ^ aTettty Wółcz, wikary przy tutejszym 
łac. kościele farnym 1 katecheta przy szkole dzie
wcząt, przeniesiony został przez konsystorz lwow
ski do Złoczowa. Ks. Wołcz bawił u nas nle-

ł w tak  krótkim czasie zjednał 
*obM raHrfK i ezaeunek wszystkich parafian. Za- 
zdrośnlmy Złoczowianom ^  eettae?0 n ibytkn nie
mogąc sobie tęgo wytłumaczyć, dlaczego nasi ks 
wikarjnsze tak często się zmieniają pomimo, że 
m a j ą  tu ta j, jak  to mówią, gaturitatem panig et 
abutidantiam vin»...

Mimo, ■ że cholera jeszeze od nas daleko, a 
może i całkiem do nas nie aawita, gdyż, jak się 
ktoś dowcipnie wyraził nie w Europie-,
wiele oaób z Inteligencji zamierza opuścić nasz 
gród królewski'. Ten do Lwowa, tamten do So 
kala, ów do Czeiniowieo, ten znowu do B odów, 
tamten do Mknasterzysk, do Tarnopola i tak wnie- 
■kofiosoność. Spotykający się U* ®*i°y D,ie 
. |ę  taran „Jak  s4flrjsa«n?‘‘ lecz zapytają .Dokąd 
wyjeżdżasz?- Wobec takiej in gremio zapowie
dzianej wędrówki i korespondent wass przemyśłi- 
wa nad środkami przywrócenia swoich sandałów 
wędrownych i kostn a podróżnego do należytego 
ordynku, .denn wo keine Intelligenz, dort anch 
i osina =G«saspondeni“.

Na przyszły miesiąc ma się odbyć okręgowa 
glsnłerencja nauczycieli ludowych. Konferencji ta- 
Id e j nie było w okręgu naszym jnż od la t trzech, 
■podczas gdy w innych okręgach zwołują takowe 
rokrocznie najregnlarniej. Konferencja ta , jeśli 
rzeczywiście przyjdzie do skutku, będzie prawdzi 
ssaw dobrodziejstwem dla ogóln nauczycieli okręgu

shM łjsąds-J to .  w •

żółkiewskiego, którzy sami czują gwałtowną po
trzebę orzeźwienia umysłowego i rozwoju parla
mentarnego w zakresie szkolnictwo

— (y .) StanisłlWÓW d. 27. sierpnia. Oburca 
jący wypadek zaszedł w naszem mieście. Bohate
rem wypadkn był kapitan obrony krajowej (bu
czackiego oddziała), zamieszkały w Stanisławowie. 
Rzecz się tak miała

Kapitan ów wracał wózkiem z polowania. Za 
wózkiem podążał pies myśliwski, nassczeknjąc i 
pląsając po nlioy. Nieszczęście chciało, źe w dro
dze stanęły dwa inne pieski. Na pieski te rzncił 
się brytan i począł je szarpać. W obronie pokrzy
wdzonych piesków sunął pewien akademik, prze
bywający tn na wakacjach, a używszy do tego la
seczki odpędził napastnika Cóż jednak, kiedy aka
demik poważył się dotknąć oficerskiego psa? 1 Ta
ka krzywda nie może przecież ujść płazem, co też 
kapitan zwhiywnzy, krzykną! z całej piersi na for
nala : .złaż i bij w pysk*. Fornal nie odważył się 
na taki krok, lecz pbskrobawszy się za ncho sta
nął na nb sn. W  tej chwili nadszedł kapral i wy
ręczył zafrasowanego fornala. Wezwany do csynn 
wymierzył kapral .posłusznie0 policzek, a na do
datkowy rozkaz pana kapitana powtórzył go i z 
drugiej strony. Pośród gromady ludzi, przypatrują
cych się temu wypadkowi wzniósł się okrzyk obń- 
rzesia, a kapitan tymczasem zadowolony ze swego 
rycerskiego, czynu Zaciął konie i zniknął.

Sprawą opisanego powyżej wypadkn zajęło się 
grono poważnych obywateli i spodziewaną jest rze 
ężą, że wybryk pana kapitana należycie będzie ro
zebrany.

— Linzt nie utracił wzrokn, skarży się tylko 
na jego osłabienie.

— Cesa rzow a Eugenja bawi obecnie w Karls
badzie. Towarzyszy jej jeneralowa Bonrbaki i mał 
żonka b. prefekta policji p. Pietri. Ubrana jest za 
wsze w najgmbazej żałobie i z powodu wielkiego 
osłabienia nerwowego wspiera się. na lasce hebano 
wej, Po trzechtygodniowej kuracji powrócić ma do 
Chislehursl

— Młoda bnrlinka, panaa C., trudniąca się ma
larstwem, odebrała sobie życie w Hamburgu z po
wodu njeprzyjęnia jej obrazów na wystawę stolicy 
pruskiej.

- -  Ofiarą gwałtownej miłości, nlenwzględnlo 
nej przez rodaaców, padło zaów dwoje młodych ln 
dzl. Przed kilkoma miesiącami bawił w Peszcie 
młody lord angielski, który rozkochał się gorąco w 
pięknej, młodej Węgierce, nazwiskiem Marja Kapy 
Zaręcsywszy się z nią, wrócił lord do Anglii, aby 
nzyskąć od swoich rodziców pozwolenie na małźefi 
stwo... Nie dopiąwszy jednak co zamierzał, odebrał 
sobie w Londynie życie wystrsałem z rewolweru. 
Gdy się o tern, Marja, Kapy dowiedziała, znikła bez 
wieści... Poaznkiw&nia policji są dosąd daremne

— T osof kolońskl, Gótze, powołany do opery 
wiedtńnkiej z pensją wynoszącą 2 0 .0 0 0  zł. i z dwa 
miesięcznym urlopem, nie przyjął zaszczytnego we- 
■wania, bo... jeden z miljonefów kolofisklch obie-

mianować go swoim jeneralnyin spadkobiercą, 
gdy poświęci działalność swoją ipięwaeką wyłącznie 
nitemf. - - . ■■ " ‘

—- Księżna lattnrnieh i Tyrolczyk. Było to 
przed rokiem 1648. Sejm tyrolski wysłał był depu- 
taoję do cesarza. Na horyzoncie politycznym gro- 
mafis|ły eię podówczas chmnry, a przeto nachodsi- 
ia obawa, że potrzeba będzie pomocy prostodn-
•znych Tyrolczyków. Przyjmowano tedy deputatów 
nadzwyczaj gościnnie i zaproszono ich nawet na 
objad do kanclerza. Między tymi Tyrolczykami znaj- 
dowal ełę również kupiec Zangerln; zasmakował on 
sobie bardzo w JobaMisbergerae i uporał się szyb
ko ze sWoją flaszką. Gdy to zobaczyła ks. Metter- 
lięhv odezwałą się natychmiast do alnźąaego: Don- 
bez eńćore a ce paysan wie bouteille. Na zie- 
szcz iście księżnej, znał Zangerle język francuski, 
jednakże ndał, że n|e rozumie księżnej i popijał 
wesoło podane mu wino. Pr*/^ jptegnania dopiero
nfiUżył się do księżnej i pr^enftJśfił po francuska:
.Jeżeli pani kiedy do Tyroln przybędzie, bęię miał 
zaszczyt zaprosić Ją na knedle, nie będę jednak 
liczył, Ile Pani eje, tak jak Pani liczyłaś,’ ile wy 
piłem. -

— Szczegóły zamachu na pułkownika żandar
mów Katańskiego w Odesie, opowiada Noworosyj- 
ski Telegraf.

Dnia 20. sierpnia, okoły godziny 12. w połn- 
dnie, młoda 17- lab 18 letnia dniewozyna weszła 
do mieszknnia pułkownika Katańskiego, który za 
pytawszy ją o cel przybycia, zaprosił do swego 
gabinetu. Po 2Ortu minutach dał się słyszeć wy- 
strzał. Na odgłos wystrzału przybiegł lokaj puł- 
fcawajk- * żazdarm służbowy i ujrzeli, że pnłko- 
i ir rv^™a w lew®j ^ 6° dymiący jeszcze rewol- 
purkewnłkaWz “b “a i mi* vl' kiem» ^ałażnaja, chciała 
dnak chybił i kula Tedwfa ^  głowę, strzał je- 
zła w suficie. ^  dotknąw.zy ucha, nwię

Z

to straszny wybnoh w tutejszej prochowni, który 
przyprawił o śmierć 17 osób. Prócz tego ekagnło 
się Tiniu śmiertelni! ranionych i 9 koni zabitych. 
Z 35 fabryk prochu, wyniosłe w powietrze 1 1 . 
Straszny widok przedstawia obecnie ta miejscowość, 
obejmująca przeszło 1000 kwadr. Sążni W okoli
cach tego miejsca znajdowano cząstki ciał lndzklch 
odłamki żelaza i drzewa. Siła wybnchn była tak 
wielką, źe zostały nawet ogołocone * liści drzewa 
w odległym gaj'u. Przyczyna wybnehu jeszcze nie 
wyjaśniona. Miał en miejsee w części fabryki prze
znaczonej de suszenia, gdzfe było 400 pudów pro
chu. Zawdzięczając przytomności oberfajerwerke- 
rów. sąsiednia część fabryki, gdzie się znajdowało 
5000 pudów prochu, ooalała, w przeciwnym zaś 
razie, cała częśl miasta, zwana Jagoduaja słoboda, 
zostałaby wysadfeońą w powietrze. Po pierwszym 
wybucha nastąpił drugi z 50 pudów proehn.

n pnłkoz
głoszony tym strzałem, tak, Ze w<

początku pułkownik Kataftskl hw 
»y tym strzałem, tak, *« Jf A .L P'

—• Łplzo« Z Życia a rty stk i Figaro podaje 
rozmowę współpracownika swego ■ artystką drama- 
tycaną Tony Janisch, czyli raczej hr. d’ Arco, któ
ra przed parą laty była ulubienicą publiczności te- 
atrn burgowego w Wfednin. Kwiaty, mówi ten 
dziennik, sypały się wtedy do jej stóp snopami, a 
Wielbiciele jej obdarzali ją garśoiami djamentów 
Mówią nawet, że pewnego wieczora wyczerpały się 
wszystkie cieplarnie stolicy, aby I przyosdoblć lożę 
artystki, i że ściany jej komnat wysłane były od 
góry do dołu różami różnych barw, sprowadzonemi 
z Nicei — ta fantazja godna Nnb&ba. kosztowała 
drobnostkę... 20 000 zlr. Otóż nagie hrabina d’ Ar 
co, załatwiwszy swoje interesa Wedłng wymagań 
honoru, zniknęła z horyzontu wiedeńskiego i nikt 
o niej odtąd jnż nie słyszał, W  tych dniach dopie
ro spotkał ją w Paryżu dawny jej znajomy współ
pracownik Figara i na zapytanie jego tak mn opo
wiedziała romantyczne przygody ostatniego epizodu 
swego życia.

.Szalałam za teatrem... lecz pewnego pięknego, 
źle mówię, fatalnego dnia, w skutek wielkich zmar- 
teisń. taki neznłam niesmak do sztuki, że posta
nowiłam zarazem opuścić icenę i świat. Nęciła mnie 
najprzód nicość, potem klasztor, potem welon sio' 
stry miłosierdzia. Napisałam do przyjaciela ssego 
D. o radę, lecz ten odpowiedział żartując, że prze
szłam jnż wiek szaleństw, i że święci mojej kspli- 
cy nasywają się : Szekspir, Schiller, Korneli i Goe 
the, śe bożyszczem mojem powinien być Molier, i 
kapelanem reżyser, że lepiej wzniecać śmiech lńb 
płacz u drugich, niż pielęgnować chorych. Odtąd 
nieradziłam eię jnż nikogo 1 wybrałam eię do Ame
ryki z kilką tysiącami franków całego majątku. 
W rozpaczy mego ducha, cznłam niejako potrzebę 
poniżenia eię i umartwienia... pragnęłam zapomnie
nia, tnikomośel i oisay. Przybyłam do N. Jorku z 
zamiarem zostania nauczyoielką W nczciwej jakiej 
rodzinie, której zataiłabym moje pochodzenie i na
zwisko. Lecz przerachowałam się, Ameryce bę
dąc znaną widzi się przed sobą otwzrte wzzystkie 
podwoje, napotyka się serdeczność rodzinną, lecz 
kiedy się nie ma stosunków, trzeba ii# przygoto
wać na lodowatą obojętność i nikt eię nie spyta czy 
żyjesz, czyś umarła. Wkrótee zabrakło mi fundu
szów, oamotność rozpostarł się około mnie sze
roko... pozostałam obcą, nleszaną w tym pełnym 
wrzawy tłumie. Co począć?, wrócić na deski?.. a 
gdzież moje postanowienie ? Cza*M», gdy wieczorem 
zamykałam - oczy, cheąc zasnąć w mojem nbogięm 
łóżku, tłnmnio malowały nią w wyobraźni mojej da
wniejsze tryumfy, zdswałe mi oę, #e słyszę gorącz
kowe oklaski, śe mnie olśniewa blask świateł. Lecz 
odganiałam od siebie tę mary, > dnma nakazywała 
mi to czynić. W  tef walce fieś wyjścir Inljsły 
szybko miesiące. Pewnego dnia największego npnd-
kn na dnohn, miałam złą m yśl., tak  mnie mierziło
życie... Cóż mi pozostawało innego ? — Zapłaciłam 
w hotelu, nie byłam nic nfkoUin winną; obliczyłam 
się, pozoetsło mi 6  dolarów. "Wyszłam... była 6 ta 
godzina wieonorem... przyrzekłam sobie, śe przed 
półnooą wszystko się skończy. Przechodząc obok 
kościoła, chciałam wejść, aby uprosić przebaczenie 
u Boga... kościół byt zamknięty. Wtem zbliża się 
•tara żebraezka i wyciąga do mnie rękę: „litości 
pznl! litości 1“ „Jestżeś pewną, odnekłam, ezy nie 
jeetem uboższą od ciebie 7* — „Pani masz ciepłe 
ubranie, a ja drśę z zimna* i pokazała mi sweje 
łachmany. „Prawda* pomyślałam i rzuciłam jej mój 
szal na ramiona. „Pieniędzy. Pani! ciągnęła żebra* 
czka, um*eram z głodu. 0 — „Czy jesteś pewną, że 
ja nie umrę pierwej? — Wszystko to w rekach 
Boga... ale ja mam pięcioro dzieci, które od wczo
raj nie jadły.* — „A więc podaietimy ełę, oto 
masz 5 dolarów, dolar dla każdego.* -  ■ Staruszka 
rzuciła się z zapałem, aby mi noałować ręce i aa- 
wotsła śmiejąc s'ę i płaeząe z miną proroezą. 
„Niech ci Bóg tysiąckrotnie odpłaci za to, coś dla 
mnie uozyniła* 1 oddaliła się szybko.

Była godzina 7... noc zapadła chmurna i mgli
sta. „Jeszcze zawcześnie, pomyślałam, mam przy
najmniej dwie godziny przed sobą. Gdybym też 
dła spędzenia ezasn wstąpiła do wróża. Byłoby

wiednia moja spełni. 0 — Wróciłam do hotelu. N l 
progu spotkałam misa Aliąję, miłą ml sąsiadkę z 
przyległego pokoju, która miała bilety n» jutrzej
sze przedstawienia i błagała mnie aby z nią pójść 
do teatru, gdyż ojciec jej był słaby. Niechciałam— 
lecz tak mnie gorąco proełła, prawie z płaczem, 
żem w końca nlęgła. Dawano „The womens peril.“ 
W antrakcie pozna! mnie korespondent jednego z 
dzienników wiedeńskich, który mnie prawie w brew 
mojąj woli poznał z . dyrektorem niemieckiego tea- 
ti*u N. Jorku. We dwa tygodnie wystąpiłam z 
wielkiem powodzeniem w .Katarzynie0 z HHbronu 
następnie w „Luinie Mfiller",- „Precjozie", „Małgo
rzacie z FaUłtś*. Przyjaciółka . jnoja Krystyna 
Nillsonn zbliżyła mnie wtedy' z p S&rgent imprt- 
sario, który zawarł zemną 3  letni kontrakt na 
występy angielskie w sztukach Goethego, Schillera, 
Szekspira, w Stanach Zjednoczonych, Kalifornii, 
Kanadzie i t. d. Po rsz pierwszy wystąpię 29„ 
września w N. Jorku i muszę tam jnż być I .“ 

Takie były zwierzenia Tony Janisch, hrabiny 
d Arco. Będżie ona pobierać, dodaje Figaro. 200 
dolarów (500 zł.) tygodniowo i prócz tego dzielić 
się czystym doohodem z przedsiębiorcą, ca wynie 
sie około 100.000 f*. miesięcznie. Nadto oddanym 
jej będzie na własność wagon, dla niej i jej świty 
złożonej z damy do towarzystwa, lokaja, pokojo
wej i kucharza. Wróżba spełniła zifl co do joty.

popołudniu z dwóch statków forty K lapa ł, ze 
stanowiska powyiej fortów. Havas podaje ze 
Shangai: Forty  Mingan duia 26. sierpnia wie
czór przyprowadzono do milczenia. Conrbet n- 
derzył wczoraj na forty Kimpal'; słychać gwał
towną kanonadę, wypadek ostateczny nieznany.

aresztowano. Zaraz po wypadku do mieszkania 
pułkownika przybyli naczelnik miastą Odesy, polic
majster i komendant. Rewiąja odbyta zaraz w 
mieszkania Kalnżnej, wykryła wiele papierów kom 
promi tających.

— 0 wybltebu W prochowni w Kazania do
noszą do petersbnrgskiego Kraju następujące szcze
góły : Dnia 2. b. m., o godzinie 6 . srana, miesz
kańcy miasta Kazania zostali przebudzeni strasz
nym hukiem. W niektórych domach popębały szyby 
i poprzewracały się sprzęty Nad miastem od 
strony rzeki Kazanki sunęła czarna chmura i po 
grążyła na chwilę w ciemność całe miasto. Był

*<“ w no spęazenia ezasn wstąpił- do wróża. Byłoby
niebawem przyszedł jednak d tU n .  iftodą «*oA ęiokawem, gdyby mi długie przepowiedział życie.?1 
Aresztowano. Zaraz no wvt>*dlrn Ho . I w lo  —*______ ___w io  
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minpt potem zadzwoniłam do drzwi je- 
emyzłowców, którzy przepowia- 

8 PeW luk/Z mętów kawy. We- 
nlewahaian Si “ “l® ** rehę. przypatrzył mi się ,J 
niozza ' ”Pani artystką acn-
ieszere ** « *l * eheesz nmrzeć.:. dziś

»  .*ł«. J« W iłl dalej, targnęf «1< ną 
•Woje życie. NajprzóL Bófc togo broni... smutki 
twoje niecą... wstąpfsr papl fo teatra j loó, który 
eię tyłem do ciebie odwrócił, uśmiechnie cl się.* — 
„Kiedy ?“ zapytałam. — „Daj mi pani słowo że ml 
przez trzy dni wierzyć będziesz, z Jutro P<>l®ś®»io 
twoje zmieni się całkowicie.* — »^e P“ n J®*tem 
winną ?0 — „Nfc, napłaciat ml gdy się przepo- 

HipMzmeM 
płacą J śąda. |

Dramat w czterech

Tow. kred. gzłie. & pro. w. a.
* J* * A z a
• a • & „ okrea

Banka bajowego i%*U 
Unnkn kyp. galio. 6  „

m .. . > „
5w yls.n l07 .pna

Telegramy „Gazety Narodowej".
Warszawa dnia 29. sierpnia. (Pryw.) Dega- 

jew miał być schwytanym w Kalisza.
Wiedeń dnia 29. sierpnia. (Pryw.) Tataj 

słychać, źe zjazd trójcesaraki odbędzie na dworca' 
kolejowym w dranicy.

Zagrzeb d. 28. sierpnia. Posiedzenie sejmu.
Większość oświadcza, źe nie przyjmuje rezygną- 
cji marszałka. Niezawiśli i starce w iczanie o- 
świadczają, źe a powodu nieprawnego postępo
wania marszałka, w dalszych obradach sejmu 
nie wezmą udziału. Po ustąpieniu opozycjoni
stów poczęła się rozprawa nad zatwierdzeniem 
wydanej prowizorycznie ordynacji wyborczej dla 
Pogranicza, k tó rą  jednogłośnie przyjęto. — Szef 
sekcyjny Stańkowicz oświadcza, ie  rząd dąży 
do połączenia Żumberftu (Siehelburg, terryto- 
rjnm należące do Krainy) z Kreacją, poczem i 
ten okręg będzie w sejmie kroackim reprezen
towany. — Projekt ustawy o ustępstwach dla 
Serbów (kroackieh) priyjęto w rozprawie ogól
nej i szczegółowej. Następne posiedzenie dziskj.

Paryż d 29. sierpnia. C w b e t  zatelegrafo
wał wczoraj, źe operacje przeeiw wąwozowi 
p riy  rzece Mingan zostały ukończone. W szy
stk ie baterje zostały zniszczone, a  dz iiła  euro 
pejskiej fabrykacji rozsadzono baw ełnaatrzel- 
niczą. Rozpoczęto a tak  na przesm ykK im pai.
„Ajencja Havaaa“ donosi pod datą dzisiejszą:
Konsul i kupcy francuzcy wypędaenf z i pte 
nu przybyli do Hong-Kong. W Kantonie mW 
ttocb opanował katedrę, ale ną żądanie kon
sulów, którzy wezwali biskupów i misjonarzy, 
aby opuścili miasto, motłoch został rozpędzony 
przez chińskich żołnierzy.

Paryż d. 29. sierpnia. Na przyszłą niedzielę 
oczekują Courcela w Paryżu. Temps domyśla się, 
że podróż Courcela do Warcinu nie miała na 
cela ewentualnego pośrednictwa Niemiec w spra
wie chińskiej, tylko sprawy afrykańskie, szcze
gólnie zaś egipskie. Podług - dziennika- Parig 
Conrbet po zajęcia Kelanga opanuje wyspę Hai- 
nan. Courbet telegrafował dzisiaj o godz. 6 */, 
wieczorem: Główue bafbrje w Kimpai są zni
szczone. Wieczór prawdopodobnie i reszta ule
gnie tema losowi. Część dział została rozsadzo
na bawełną strzelniczą. Obecnie wyławiają tor 
pedy w rzece zatopione.

Talon d. 29. sierpnia. Wczoraj umarły tu  9 
osoby na cholerę, w Marsylii 7, w całej połu
dniowej Francji 30.

Londyn d. 29. sierpnia. Times donosi z 
Fu-tszen pod dzisiejszą datą o 2. godzinie po
południu : Wszystkie fortyfikacje nad- Minom
zostały zniszczone, wojsko chińskie umyka-

Berlin d. 29. sierpnia (Urzędowy). Cesarz 
w Babelsberga wczoraj o godzinie 6 '/, ndał się 
konno na przejażdżkę do parks, Koń zaplątał 
się w ledwie widzialną linkę drucianą, w sku
tek czego cesarz stracił równowagę i upadł naj -j.'’*' ”“*• Ą* Y  *vł s °  
murawę. Cesarz wstał zaraz i powrócił pieszo ^  p • 1 *M®
do zamka, nieodniósłszy żadnego uszkodzenia, “ * wflf* - /i W

Przyjankzli dn Lw nw t d. 29. sierpnia 1884.
Hetel ŹORŻA: W. Słonlński ■ Jass, A. Ma

zanki z Nestorowie, ks. K. Klimuzewski z Odesy, 
C M. MietzSeh z Drezdna.

Hotel EUROPEJSKI: J . Rognski z Streso
wa. dr; K. Trachtanbsrg z Kołomyi, L. Krisie z 
Wełciersa, br. B. Pepper z Wełcierza, M. Majer- 
sohn z Odesy, dr. K Marmorosz z Kołomyi, J . Ko- 
seeki z Potoki.

Hotel ANGIELSKI: E. Komarnicki z Dro
hobycza. M. Studziński s  Twierdzy, J . Chmielow
ski z Ponlkwy, J . Starkel z Drohowyża, K. de 
Issakowicz z Radawie, tł. Łącki z Warszawy, Z. 
Kahaae ■ Dnblan.

Hotel LANGA: W. Andzienko z Roasjl, E. 
Sekwan i  Ans eh a, R. R u t  z Wiednia, G. Buch 
■ Wiednia.

Peczytok o godz w póldo Sm(J wieczorem

T E A T R  HR.  S K A R B K A
pwd d y re k ą ją  J a n a  D o b rw A sk le g n .

W piątek dnia 29. sierpnia 1884.
Po raz piernaty:

Właściciel Kuźnic
( Le maitre de forgee).

aktach J e r z e g o  O k n e f a .

Poceątck o godzinie w pól do Smej wieczorem.

L w ó w . Z Izby handlowej, 29. sieipnia 1884.
1. Akcja za mśwtę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galio. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 267 50 270 50
„ lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 189 50 192 75

Danku hypot. galie. 200 zł. w. a. 286 — 290 —
t kred. galie. 200zł. w.a, 238 — 243 —

9. Liaty uutamne am ICO sir. 
bu kuponu bieżącego:

w. a.

98 76 
92 50
98 75 
e6  40 
91 -

1U1 40 
87 25
99 25

99 76
9 * __
99 75 
87 60 
92 — 

102 40 
9 6  25 

fOO 25
Sm r i r fh  Mii SOO uŁt.

Ogól. rob kre<Lukład dla Galicyi 
i Bukowiny 6  yrev los. . wlO lat — — — — 

4. ObUgi m  100 ekr.
Indenuuzaęyjne galie. 5 prc. na. k. 101 — 102 —
Kom. banku kraj. 5 p ra  w. a.Iean. 96 76 97 7 5
Pożyczka kraj. a r. 1873 6  prc. w. a. 1 02  50 103 £Q
Pożyczka ,  ,  1883 4*/,*/, „ 91 — 92 —

5. Loay.
Miast* Krakowa

a Stanisławowa 
6

Dukat holenderski 
Dukat ceeanśki 
Napoleondor 
Pófimperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny

, ,  papierowy
marek niemieckich100 

brebro .
Kupony w srebrze

17 60 
22 50

6.92ts
9*0  

69.21

94 60

A79

9.71

^1.64

i ™ u

KURS GIBŁDT WWDKH8K3EJ.

A'piny

W ie d e ń ,  dnia 29, Slerpal*. 1834. 
rodzina 1. m nuż 46- papołnńnin.

olęj Potnd. 
rc u ;  p.Elżb. 
Węg. Nerdostk. 
Wąjf. nbl. p. ri.

67.90 
104 75 
268.75 
146 60 
301.80 
1 6 6 . -  
1015®

999.76
•A — 

235.50
m . -
190.75

L isty  za sta w n e  
(za 100 złr.)

Bodenored- allg. Sster. 5 pr. zŁ 
gpł. w 83 lat 5 pr. w.*.

GiL T o w . kred. ziem. 4 pr. wa.

Gałie. lu ik  hipot- 6 pt. wa.
„ ‘ . kr.włoś.6 » •

Bank anstr. węg. m. k. o p*-
9 ,  ,  w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 1 0 0  złr.)

Albrechta pe 800 tŁ 6 pre.
srebr. w. a . ...................

AlfSldska po 200 sł. 5 pr.
nebr. w. a. .

Czeska z 800 ztr. Br. w. a.
Slśbiety pe 6 pre. sr. . .

.  em. 1862 6 pr. er. w. a
* • JS25* • •* » 18736 * » ś

Ferdynanda pół. 6 pre. m.k,
,  ,  6 ,  wji.
,  ,  6 ,  srebr.

Gal. K. L. 300 zł. 6 pr. Br. w.a.
_ n . em. 6 pro.
* n i .  em. 1871 800 

IV. 8. z 300 zl. 6 pr.
Lwow.-Czer.-Jasi. I. em. 1665 

800 zł. S Pre- sr. w. a. . 
Lwow.-C«er.-Jas. IL em 1867 

800 sł. 6 pre. w. w. a, , 
Lw .-O zer.-Jass. U L eze . MV  I100 f  

L 6 pre. w. w. i . JiW)

złr. w
Lw.-Czer.-Jeaa IV. em- 4171

800 zł. 6 pre. « .» .» • •  
Rudolfa pe 800 zł. w.a.5 PT- 

erebr. w. a. . . •• j u  *. 
Rudolfa era. 1869 p« W® *• 

6 pro. er. w. a. • • • 
Rudolfa em 1879 P« “0 0 *  

6 pro. sr. w. a. • • 
iedmingrodikieś W  K®
6 p r o t . .....................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla ban. I ł * * .  
Klary po 40 sto. «• Ł • 

99 co Insbrudde preo. P® ' k* 
Kegletich m. k.Krakowska p« »  *»-. “ • *• 
Lublańska prera. P«* • •
Budrińskie m. • • * •
Palfly po 40 Ł . •

C/,Vno#roa»kłe prem. pos..
Oenoil po 40 sto »• k.

Btanistaworrska (pożycia)

W ^ f e i ^ ° V z t o : r a .  Ł
w ffioiy**PO «)«ł.ra.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . , , » 
Frankfurt 100 mark. . •

, , ,  *  • 
Paryż 100 franków « .  .

110

97 >5

179 •- 
41 -  
19 35 
19 
‘8 20 
96 95 
41 6

19 -
64 50 
2 1 tO 
v9;»
2 6  60 
28 96 
18 76

69 60 
59 CO 
(9 50 

U l 60 
*8 26

97 75

174 6(j 
49 -  
19 76

18 60 
24 96 
AU 00

41 5 > 42 60
i*
>5 -  »  60 
49

24 O
23 — 
59 26

69 66 
69 66
69 66 

l»l 16
48 80

oprócz lekkiego obdrapania mus)tu£ów. co nie 
pozwoli ma na silno poruszanie śfg przfez kilka 
dni. W zwykłym trybie życia nie potrzebuje on 
robić żadnej zmiany

Rzym d. 29. sierpnia. Wczoraj w zakażo
nych prowincjach zachorowało na cholerę 90 
osób, z tych 46 um arło, z tego w Busca 26 
zachorowało, w Spezzi 19, a 8  umarło.

Bukareszt d. 29. sierpnia. Król Cdjechał 
4 & Belgradu, przybędzie tam  w soboto rano, 
pozostanie M-zez niedzielę, k w poniedziałek 
powróci do Rnmnnii. We wtorek od widzi K ra
jów «

Toiodo L  28. Bierpnia. Prymaś hiszpąński, 
cardynał arcybiskup Loreno umarł na apo

pleksję.
Wiedeń d. 29. sierpnia. Z c k. zakłada 

metereologicńnego.
Wiatr północno - wschodni. — Przeważnie 

pogoda. Sucho. — Ociepla się. — Od zacho
du zagraża słota.

Berlin d. 29. sierpnia. Courcelles powrócił 
wzeoraj wieczór z Barcina,

Rzym 4 29. sierpnia. Dnia 29, września 
o.oędzie sig tajny, a 2 . października publiczny 
konsystorz. Ajencja Havas podaje ze Sehangai:

Między Europejczykami panuje zupełny spo- 
kój *, przestraszeni zaś Chińczycy opuszczają mia
sto i przyległe osady. Ciało konsularne uspoka
ja krajowców, że Francuzi na ra s ie  n ie  mają 
nieprzyjacielskich zamiarów tak przeciw bchan- 
gai jak i  W usang. W ładze chińBkie otrzymały 
z Pekingu bardzo ważny telegram : według wie
ści życzą sobie Chiny ugody z Francją.

Arad. 29; sierpnia. Rano o godz. 5 m. 30 
przybył cesarz na dworzec, gdzie go władze 
wojskowe, kościelne i rządowe przyjmowały. 
Wjeżdżając do m iasta, k tów  było uroczyście 
pTtybrane, w itała go publicotość z wielkim za
pałem.

Odpowiadając na przemowę powitalną bur
m istrza odpowiedział cesarz, ie  chętnie zabawi 
k ilka dni w  mieście,'która gała t a i  liczne do
wody swojego do dynastji przywiązania, poesem 
ndar się z ratusza na manewr*.

Tylko w jednej części wozorajazago B u erb  
drukowane:

Lendyn d. 28. sierpnia. Times podaje a  Fn- 
czeu z dnia wczorajszego: Courbet bombardował

W«g. akejs kr,
Unmitsbnńk 
fiordbahn 
W s j  AlfSld,
Inizfiw.

S m ta l .  17335

etaroskls f i  —

K arU  aiemłon. —

ri#d- Coaiusal l ? 5 . -

Roa. rubel. pap. 1.23.-—
Galie, k l i n a .  101.—

PspaanNmaa:
W iadleA , dnia 1 | .  ftirM ia.

godzina 1 0  min. 35 M Ś  
Akoje bndyt. $00.50 “ Tuiglo-Tiu f. J105 75

a * .Kolej Kar. Lnd. —
Uoionsbank .■ 95 .- 
Boaayj. banku £3** /.

K arlim , dnia a . fśrańola
godzini fi mtont " po pol n<<n.

Kosyjsk. aankn. j06.7C AMn kredyt 506. -
Lombardy 1 $47.60 Galfcjskle 112.76
Poi wschód. 59 90 An»tr bank. 167.95

ll'
o«y anrtrHdL Stowarmnenia Ci -rwon^go Knyś 

Główna wygrana 1 0 0 .8 0 0  Mir.
osy  węgierśk. 8towam*K*nia Ciarwonego Knytal 

Główna wygrana 0 0 .0 0 0  s ir .
najtaniej k a n t o r  a a w y m i a n y .

SOM AL I  tilŁIKW . i

W  1B.  1 ^ . , ^  W^biAne przez p . K »-
, M l t  H I k o U * d a a ,

w> * apteki ’ 4  M rm ą  /to to  A lk o
l m c ł n a  we Lwow&, 1 V :  T ) w i n o  h f n p a i -  
a k i e  c h i n o w ą ,  M  w $ $ «  c h i n o w e  z  ł e l a -  
z c u ,  3) p e p z y n ś w  4) p e p t o n o w e  i &) 
w t a e  r z t w i e a t o M ,  apRosowywatora W odpowie
dnich oiorpienlaoh i przpaeeiłera do pnekonania, Iż oho- 
ray takowa o h ą ż ą  jako MWkąp ją , śe p r s e -
w y i i n ą j ą  a w ą  d ra k i1 ran i ą  f  ■ k a te c n m o -  
ś c ią  inae wyroby po etąśei firn sagnraiesayeb, i te  
niektóro i  nich są jedyne w swoim rodsąjn, tak jako 
środki djmtetyozne, jakotet i leoipiou.

Używania p«etę tych prac twe rśw, jaknśeś i win 
M alagi i T o k a j  a  i K o n ia k u , dobrocią i ozy. 
stóloią się o d z i a c i ą j ą e y e l l ,  nogę wasyatkim ko. 
legom jak n ą j i M a a l e a n l c j  a s t o e i ć .

Lwótr, 81. mama 7 Stu.
D  i W  f t e m i d M t l  m. p.

kraj. ref. eanit.



vładajaoy jężykien- polsUm, n.   w  fc*lęśćifóbr ------------- ,
i francuskim, 'nadto metr gimnaitrki i fohasylfitński, w ilości 101 mórg. glebyBudynki mnrowan# i 40 ssłnk 

flisze
gimnastyki 

tańców z kfll oletnią praktyką w zawodslb 
pedagpgioz: r> pparystokradycsayoh do- 
mach i a c In jemi rakom Uacjogr, po 
sinknje posady. '354 —3

RadosU, Lwó oai resta&te.

pi senne).
iwj "'anantn 

: [orcysa
140' Lwó’ ■

F a n i e  n  T ł f
wikt itarcję z nauką gijr na foęta 

płanielnb "
na wik

s C w d e n t ó w
przyjmie saena rodzina.

1 zacyoh r i  ó mości dokleił ż se- 
eznoioi Włiśoie 1 »K ■ i posługac. p. 
K .  m. S a w l i k a w h j d ,  I .w 4 t r  
W al ra ] 8.

O l i w ę  do maszyn, 
S m a r o w i d ł o

d o  o s i  ż e l a p n y c t h
polecają _ _  3293 ł r-f

H f » * > n e r  i  H a n f c e

Fwlwarfe
W powiecie zło Hu , spnędaie 

} * róbr wsi"Wiconia, ożyli folwark

liiazf szczegół? n rodziny 
Konopackiego ulica Halickama T a

U z ą d c a  ż o n ą i y
p -ikuje nmieszesenia v  I u ib za 
|niiic^Ti ehluknemi świadectwami,

Nauczycieli
ila wyxiijch i niiszyoh azkół z najlep 
azemi poleceniami 3312 2—2

Bliżssa wiadomość u p. J u l i i  (p j.
twa ty i  Rynek, 1. 28.

<■ j M o d r i e
w jcfio w a w ó a o  - naukow y u i 

i e t t w k i b '
HKNRYKI FRANKE

rozpoczynają się : p, iy panienek
“ “ «:«rp ata r  iŁ  

I. I e  U . p iętr a.
a  d » l « n  88 . 

O rm laA ska 1
8329 3—8

Asystent i uczeń
znajdą nmieazci >in od 1. października 
3831 l--łr°° W Żyw cu (Zabłocie.)

ioln<* n a u c z y c ie lk a
zd ająca  oązam in azkoły froeblowskii 

p b s s n k in  n  jpf- na  w ieś 1 na  p r
m* i zgłoi enf p ra y jn  u, « pod

zdrezem Lwów B .  J L . 1. 4 4 ,  poat. reat.

W  w yższym  zak ładzie  
w yćhow . nauk. d la  panien

K .  J d r o s z ó w n y
(ws, .Łir- ,*

i l a  r i a m j i i i e
2 0 0 0  p s z e n i c ^

lOuÓ worków zyta
Admimstra ló lr  Mostkowa 

(poczta Sókal) ofiaruje ni nasienri 
Pszenicy celnej (prima) hanatki, kó- 
stromki lub sandomferl* 'ot ło 2 0 u0  
cetntrówjtoetrycZnydi, cdfttar po fi z? 
75 ct, Zyta celnego około 1000 ce 
tuarów metrycznych po 6  złr. 75 ct 
franco, stacja kolei Jarosławi o Sokal 
saiej _ŚoMl lub Ost̂ iS®̂  Ł«z worka.

iw o w le  p r z y  p i a t a  
..LIjAikipa 1 .11 .)

B er-

A l a b a s t r o w o  b i a ł ą
uaipią niej„„ą i najtrw Iszą

F A h B I y
do jrzę .Tyjącą, szybko sch: <\cą 
i z pięknym połyskiem. do prze

p i ja ł  a drzwi,1 okien ftp.
polećajij

H f i b n  u  i H a n k e
LWÓW.

3S*9 1_?

W  pierw szej koncesjonow anej
szkple iidzycznej

ludwika Marka,
1 .10 ,

z dniem

Zboże do S ion .
A l f r e d  R a s s l ,

w  O] r ie , polecz;
p sz e n ic y  (Kolben-naaienie białej 

Weizen),
Asienic pgaenley Urtoba, 
mJ w la ik i i j  w senicy g ó r  

ek icj,
nasienie BzJąakiegO i y t a  górskiego
i wj.le innych gatunków. pochodząoyeh 
z oslrzejszreh okolię górskich_ ------_________ B -  na Sslązkn,
niezawodne upraw? W dobrach i wypró
bowanych tak 00 ao t r  o tai j>koteż 

lenności. Wysyłka w workach 3 porabi
anych.— Próbki na iądanie.— Ceny -aj- 

tańsze. 3388 1 f Tj

i n n  nsnk o t w a r t y  b^Jsle kfdpiem 
S - n .oia, saś dla Panien, \«Ori likań-’ 
czyły klasg 8. od 1. piździernika. Zapisy 

rozpoczynają ei<j 30. sierpnia br.
3348 2 -3

1 d z ie ł  s z tu k

Termin oddwit, 16 ±5': W-Ziunia 
b* , obiigo do 1. września br.
3287 8—i

P e w n a osoba widsąa, ił dawne 
egróśk sią spełniły 

zmuszona jest do sapłaoenią znaczniejszej 
kwoty ni wiads$o Komn i dlaczego. Trn 
dóe a wpri’ lki ale i obfite pele dópo 
pień a nawet nie bez korzyści dla pp 
adwokatów, jełeli który z nich bgdzie się 
umiał zręońią. sa brać do dzf“ gdyż z 
jednej strbny „ • się " * '"ejszy-
winom joami a* z dragnrj z Jn;
:wi ><u publicznym, z awoma lab 

mordami dek inrjmi a jednym usitowa- 
sńn. Wiiysikc to bardzo irgesnie prze 
prowadzone

A. jł. D. Samborze,

" Z a w a ł ó w
M M  fOflOlBZJ

fklANCISZKA MEDWEJA
położony w okolicy siwsjoarzkiej ma u< 

ujlepsse, knohnie własną, wy 
botowy, i  przyjmuje ohoryoh za porozu
mień: em 1» ‘ '  im Benmatyzmy, słabo 
śei nerwowe, oier] inia fcobieee, wszyst
kie katai i  4 ,  leczą się tu z najlep
ssypt h  j .  Poczta w miejscu, tele
g ir l -  PodhsfeMh. 8237 1—8

1
W ęże

guirowe, sprążynowe i paredanne.

P ł y t y
gumowe do podkładów massynt
wy eh z 1, ** B. wkłodaidi ~płó- 

ciennemi

B  a  1  t  y
bilardowe r lajirntuej angielskiej 

gumy (Pl cal „>ły “jącej

F  A ,  m  Y
do ma zyn1 1 .jlepssej skóry 

grzbiotp sei (a^nleder) 
poltci

po otiiacn nsjtańssyc.
b / b w n  okład wy^ot iw 

gim ewych

R u d olfa  E riram era
m  Ltoomie hc l zorza.

3269 1—6

zam ka Wlńmlo-
ataroiytnoścl 
pięknych  na  
w te e b im . — Trzydzicście komnat me 
bli staroś Łęckich, portretów królewskich 

wielu snokomityoh rodów polskich i 
innych, obrazów archeologicznych i arty
stycznych w nnikatach, oryginałach i ko
piach, marmurów, brązów francuskich, 
kryształów weneckich, haftów starożyt
nych, nieoo porcelany; toś ścienne obioia 
bogate, rzeźby złocone, obrazy chińskie 
kolosalne, rzadkie w Enropie, lustro, pu

stki historyczne po królaoh, powozy 
Królewskie, działa, moźd-ierze, raeznice 
a VI w. i t. p. Sprzedaż rozpocznie iią 
z dnhąn 10 /_. września rb. i trwaó bedoie 
cztery godnie.—Bzeozr nabyte b< ło- 
cżnie wydawaó się będą nabywebm. — 

ir- : stacja kolei żelaznej Bni Po
leska Krzemienico (na Wołynin) V -łnf 
riee. — Na- miejscu są dc 1 sąia yr n- 

..zymywane ^riez izraelitów, a stół »o- 
śny można mieć n p. Malinowskiego »fl- 
cjtlis*- w pałacu] 88& 1

prz; u lic y  T e a tr a ln e j
rozpoezy 1 się kur szkolny 

1. w rz e ś n ia , 
aj Nauka «nry na fnrtenianie w 3 

oddziałać *353 1—12
1. D1l po .sątkującycj. 2. Wyższy. 8. 

Do ioak enia gry. Wspóme ówi- 
ozenia bezpłatne dla wszysikioh nesennie 
i uczni raz w tygodnia, próoz tego pro- 
dnkcj i popi'- >nbliczne

bl y  taka śpiewu solowego.

^ Pies legawy
traaowanT. rasow r. amriel-tresowany, rasowy, angiel 

skiej maści lółto-białej, jest do sprzeda
nia w domu przy ulicy Blaoharskiej, 1. 
12, u p. Jabłońskiego. 8856 1—1

Z wolnej ręki do sprzedania

Realność
w e L w o w i e ,  p o d  l jc z b ą  8 ,

drega Wólecka; liozba koi c. 19874, 
w  b a rd u O  p i ę k n e m  1 z d r o w e m  
p o l o ś e p l a ,  składająca się z domu mo
rowanegó,' młyna nm sposób amerykański 
urządzonego, piekarni .pieli tuszowych, 
' n ). bardsą uczęszczali; dwó.:b
swwów zarybionych, zasilanych obfitemi 

ó i f  Ogrodu ówoco gr to doły i 
stajni, grantów orayeb i łąk w obszarze 
do 12 n ,ób Przy hipotece, onośe po
zostań 1 tg 'anko r d o  8 0 0 0  z ł r .

KAWT
najlepsze i najwybornl jsze

przezemnie wypróbowane tak w 
smakn jak iw  zapachu, pole 

cam następujące gatunki:
Silna całkiem blada 
Zielonkowata uilńs 
Zielona dobra 
Zielona bardzo dobra 
Zielona najlepsza 
Żółta bardzo dobra 
Brunatna najlepsza 
Mokka prawdziwa 
tak zwana złota Jawa 
Perłowa zielona

zł.

0. T. Wlnckler
we Lwowie, Dom narodny.

główny m  fortboianfty
A n n y  S m n tn y

przy ul. SykstuskieJ 1. 17. Lwów.
jot od 89 lat istniejący, a ze swego rzetelnego postępywonia w kraju i 
zagranicą zsssozytnie znany, poleca Szanownej PT. Pablioznoioł najwięk- 
szy wybór fortopisnó , pianin i harmonij od pierwszorzędnyoh fobryknn- 
kantów — j, Ł Kapsa i Drezna (li tylko w tym składzie) BOsendorfora, 
Ehrbara, Ssw jghofera, Heitzmana i w. i. z Wiednia i Nenmajera z Bsr- 
lina, które po cenach fabrycznych z lOletnią gwarancją i z 6puzc saniom 
rabatn lOpret. sprzedaje — jak najtaniej wypożycza i stare w zamian 
przyjmuje.
3366 1—8 A n n a  S m u tn y .

Poszukuje się do nabycia

Charta i psa gończego
Chart ie może być raay angielskiej. Goń- 
o i; U ma być rosy górskiej. Mający doli 
zt i Izeohcą eię zgłosić pod literami 
K. M. p sta rest. Kotłów w Tanrowie.
3860 1—2

O T T O Z

T

k a m i e n i c a
J e d n a p ią h j . r L  z  o g ro d em  w e
JLwc it< jest uo s p rz e d a n ia .  Bili - 

a wiadomość listownie lnb Ustiie a i 
śriciol I przez gródecka - janowskiej nliei 
dojazd a 1. 7. I. piętro we Lwowie, 

liii 1—3

iamkniętj (Brong. mj, a  dwie oso r, 
na oliwnych osiaeh, prawie m>. , tanio 
do zbycia. 3022 —2

Wii omoió w ktięgiin i F. H RICH
TERA (H. u . nber ,) we Lwowie.

CHY

d r .■ d o o h o d em  o k o ło  3 .0 0 0  
Je * t d o  s p r z e d a n ia .

Zgłoszenia uprasza się przesyłać pod 
adresem W ny Ł . D e m b ie k i, I.wów, 
ulica ZygBtfP^wśk* nr, GIPU. 1=-.

ZdolPi ajen^
lul lodróinjąoy 11 pruwijji bada 
jęci de ip*Mdaży kkwy'^w £sch 

tos eh i ykoką pdbwizję.
B e e t, handel kawy i hefhaty 

w Hamburga .
2®lu .  —4
-U"i . i:    ------------- ' ■■■. r-____

przy
pora-

Touiiw.kani&
,.1-pnedpokojez i l  
i Łyczaków L i

iłok.. I Z L 
Bni ̂  2 h, 

licy (kameekie*" I Łji 
,  J e d e n  e w n L  

SklSn ------
dwo

lu-
k-

Nie ma nagniotków !
Aiezawodny środek na wygubie

nie ni "ków, łpndawek i inny eh 
podobnych narośli skórnych, bez boln 
i bez żadcogo niebespii seństwa.

Cena flakonu 50 ct.
w APTECE

Z. KRZYŻANOWSKIEGO
we LWOWI E .

Urząd pocztowy Myślenice
poi dkuje natychmiast

ekspedytorki poczcotfej
z utdołniouiem telegraficznem.

iy  w tyń  samym doran odl.. 
rfśf 'IŁ br. 16 zajęci-

uat

5000 resztek siikiej.nycb
(3—4 met.) we wszystkie' kóloraeh

A d m in is trac ja  w  P a ry tn ,
B o u l e v a r d  M o n t m a r t r e  nr. 8. 
PA STY LK I DO TBAW IEK IA
rtworzoi se śródełzeseli Viohy Prgrj- 

mego smoku o niezawodnym skutku przego sn
Jw rwMom i upośledzonemu trawienii

r o l e  w ic ir r  d o

T7 ■s.— Blisszei wiadomości i sic ) wła
ściciele na miujaisen. 3280 3- -10

tno

S.S *• b* POat0°*

Polak,
JE ? i l o l o g

ib, który etndja swoje odbywał w 
irntkim uniwersytecie, posiadający do 
ładnie język niem., fnne. i ongi ilski, | 

również i muzykę poszukuje w znaczniej
szym domn miejsca profesora domowego, I 
lnb towarsyeza. Bliższych szczegół — 
lić racśy ny dr. Lindner, pr . gimna
zjum Frydpryk<\ w Posuanin. 2785 1—21

P i e r w s z a  k r a j o w a

FABB fKA chemiczno - kosmetyczna
J a n a  I h n a t o w i c z a ,

m a g is t r a  f a r m a c j i  i  c h e m ik a  s ą fe w e g o ,
w e  L w o w ie , u l. K o p e r n ik a , lio z b a  3.

poleca
V 10a.II prs< iw poceniu si< rąk i pach, flakon 60 ot.
P a d r  s a lic y lo w y  prseoi’ po niu się i odparzenin nóg, pndełko 60 oi 
O ce t desłn fiekey jw y  silnie odświeżający i odwietrzająer powietrze, 

używany w bióracn, knrytarsaeh, do skrupiania sukien i t p .  flakon H) e t 
K ad m ld ło  a n tlm lw m a ty c s n e  radykalnie oczyszosa powietrze, ni

szczy bakterje szkodliwe zdrowin; dając przytom przyjemny i aroma
tyczny zapach. TJyywa się w salonach, pokojaoh sypialnych, mianowicie

 A—Ł flakon 50 ot.
d .ss in t e k c y jn e  radykalnie oezyazozają powietrze, pu-

dźieeinńych, flakon 50 ot. 
T r o e ln U /  ‘

dełko 10 ot

L. 1056.

K o n k u r s .

L wi jzon nagrodą na wezyi tkich 
wystawich światowymi i,

ah, m u  siiuwiii
M król '

1 naditorni 
In feld , L ob e il 

Iftodnjn,
wył iorne nzn

ces. u  I król 
dcmawey nadstprni 

LI yk. w i f e ld ,  L o b e  i i i ,
Ł nb lam le , Wf '

poleca**, swoje za wyborne uznani 
wyroby a to:

bekiOlejne ką^aO  
k i  m p e t y  r o s s e k  c z e h i ^ i k  

lawy
‘u m d y i t w ą i e  o w o e e

kandyty

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób któr« 
nie są w stanie ndoć się do Vioh

Dla nniknienia fałiserstws żąda Jeży 
aby na wszystkich produktach znaidowałj 
się znaki: K o m p a p j i  w ś d  Y leh ysię znaki: K o m p a p j i  W ś d  V l« l»

Dostać można wo Lwowie w apt. P. MI 
kolasoha, E. Mendroohowits i bldesum,

c p e k o t a d y .
AD we W ied Jtin : KiSKŁAD we W i e d n i a :  Kfirtner- 

strasae 48., 8, i ' r a d s (  Herreng., 
B n d a y e s a c l e  Kronen L l l ń

| Landstr., B e r l i n i e  FriedrioUatraa^ 
se nr. 184-, w Tryeóoie, via Yaldiri- 
vo nr. 14. Eucr, Am Platą.

2766 1 -1

X
X
X

ia zupełno nbrania zk ,lF(pobraniem resztka po 5 zł.
L .  8 to k e h  w  B e r  e. 

•tka, któraiy się niepodobałz, be 
dale b e z  piśeszkedjr nr p  ró 
przyjęta. Próbki sanaaesłsni<

81M M O
ilOet
Wt l l

| ka^w s w Wyneraycl mlnyeh i aro- 
mrtycznycK Mtunkaob, wy yłai 
workach: pfe % *a<' ueteo, flpóii, 
wraa z i p ł r n a  e t a  i  f r a n t i  

*f "Oftknieife:
klfb

C ę y .o n  pnnra wielka m i  
C. • l e n  ysm. zielona . ,  HL64.

. J £ T a  zielona wy o orna , Lg2  
- M o k k a  ^>r«wd< orabsLi n ’ 84 

R a i  sodem M a  v  -L86

m

Biuro wywiadowcze
Julji Iio *> AskI©j

p a d  U e i b f  2 8 ,  w  B y n k t r
ma do poleoenia zacnym rodzi >om i Sz< 

nownym opiekbnom 
n a n e a y e l e l b  | , B e u J ln  z y s t k l  

z patentem , i  francu j  
niemieckim je>,1 — z muzyką z kil- 

koletnlą prsktykś i dobremi rek nenda 
ojomi od zacnych pań. Opróoz “»o są 
anozyoielki, b ty Fńmchikle ‘ł  Bony 

Niemki i Polki d polecenii
 .......... 3286 2 -3

g ł a b - n i ń  ż o ł ą d k a

Posznknje lię

g o  r o d k a ja ,
ątroby, kolki, hemoroi- 

i  niesti no >,

z zawodom handlu win_ 
î dc

posiadający sjent, jeet poi ikiwanT d«

->*■ HmM) o -MauęBOteia A
Wfcdh >. * r ;:

a to: eierpl 
■?. osłabienie 

ItW w najta zupełnie DUnirl 
Bchneidą Cen!

■_ H at.'Prsr wysyłkoen pooe-
20 e t ; ----------1--------
■Al ul 

eorg we (Yil 
33, (dok**1 MoiowWl tial**y pWtahe' za-
TÓwi I złe ■ w*, Jf -ą yt apteee

P. Hikol- cha. l—?9

nid-ł en*
t

i o i m  ‘ t ó  t e t ^ p ę d y  .-iU ir in  m a s z y n

d i  4 1 . WHkmtie^a
w  I f r ^ k o w i o H a l /y

poleot
B y a o k Jfi \  4 .

8#08 1 - 5
w ^ i z g I  ̂ i i ©  w a s z y i i y ;  r o l n i c z e
jako to : m  o i j n i c  ręoM k ier towe iu j tc -  j
koWstrakeji z fhbrykf . C o n s t a n i ' W z e l U o  ^ * 1 ^
lowe i initt, i  y , l  i różne m ł y n k i  H s w i l

k l ,  g r a b i a r k i  T J g e r  ltd. po cenach nsjnmia«o\. im .yoŁ.

*  D r .  - n i w *  J W P W S K I E e O  ( i .  ś _ ,  g

UM n fe to d B r. w  i. C# Mul |
Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony 1. irzystnie X  

tak pęd rzględem świeżego- powietrza, najlepszej \/ody, ’ak przy ■ X  
jęmi ] jb przechadzek, przyjmuje chorych na mteszkaiiie z an |i > ^  
n e m  , >p t r w o l e n  jakoteż tylko o ę h o d s ą c y c h  dis j f  
leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południn od X  

4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakłada. X
Równocześnie otWarte KĄPIELE CIEPŁE. TUSZE dla publiczności. %

X
X
X
X
Xz
X
X

N A J L E P S Z Ą

W

Wyrwbi franoazkiept
Firmy CAWLEY & HENRY w Farym

Bnced naśladowinie&n się ostrzega. 4 1..,. .. ('-u kil' » - h .f  --- -
Ta bibnłka LyU ytędy jest; 
gdy każd ej partka nosi ąfa 
L i  NI LI N,  skażle  p dtfki 
-siopi trzone jeśt poni :e, 'znajuiłiac' 

ie marką ekronną i pOópMeir

Fao- l̂mlle de ITtkprefle 1T Iw iggjfiTAMg

Wydział powiatowy w Bóbrce 
rozpUd K o n k u r s :  na posadę u -
rzędnika konceptowego
roczną płacą sześciuset złr. w. a, 
KompJtenci mają swe podania z wy
kazaniem dowodów waPfikar i 
wiadomości przepisów admiuistracyj 
nych wnieść najdalej do 15. wrzi śnia 
1884 do Wydziału powiatowego.

Z Wydziału Rady powiatowej 
w B ó b r c e *  d. 26. sierpnia 1884. 

2886 *8—8

L. 41^0.

Konkurs.
Na mocy uchwały Rady gminnej 

miasta Rzeszowa z 21. bm. rozpi
suje się niniejszem kcikurs celem 
prowizorycznego obsadzenia posrdy 
budowniczego miejskiego, opróżnionej 
wsciitek postąpienia dotychczi>°owego 
budowniczego na posadę korzyst
niejszą.

Podania o udzielenie tej posady, 
z którą połączona jest płaca rocznych 
800 złj należy wnosić przy dołącze
niu dowodów uzdolnienia i dotych
czasowych zajęć podawcy — do dnia 
30. wrżeśnia 1884 do naczelnictwa 
mląBta Rzeszowa.

Magistrat miasta
Rzeszów dnia 26. sierpnia 1884.

3849 2—2

8KŁA. iY własne fr -ryosm we Lwowie: ulica Halicka nr. 25; w Kra- 
k ie: Snkieuniee nr. 20 — Oroś nabyć można w Prsemyśln w apteee p. 
■Nahliko, w Jarosławia : s->teoe p. wisłockiego, w Rzessowie w aptece 
p Karp łiskiegflL i w droguerji p. Zacharikiego, w Stanisławowie w aptece 
p. Maonry, w Tarnopolu w aptei p. Jamrćgiewiosa, w Samborze w aptece 
p. Maresu, w Kołomyi w apteoo p. Btenzła, - #  Mielon a p. Pawlikpw- 
fłkiego.

N A J T A N I E J

C h i f f o n y  i S ł u r t i n g i
sztuKS 24 metry =-■ 40 łok polskich 

po zh. 7, 7.60, 8, 8.75, 9.60, iu.40, 12, 18.40, 
łoldeć po 14 15,16, 8, 20, 22,24, 26,28, 30, 32 ct,

w  handlu płócien rotowej bielizny

J  m a  R le d la  » e  L w ow ie.
8660 *— fi

wjadę! —Borel bachora de 1’Opera— wiedeń

KieszonKowe zegarki 2 zł. 7 8  ct.

ASCHER
J H R E N

v .  z e c a r c a  w  le«kea.sklen i .■«»», I. «> cl. (enaweklr Stall mkls»ej. w nsjdsako
N a j l e p .  z e g a r  k
s  I s i e s s s k t s B  1 •  
i s r s r k .  7 . - » l i| | | | r i ł  1 'prO w N 1 ' ,

I f j.T cle  ey llndrew ej, ( 36 ro d tid  do dd- 
k rs c s a U . * 1  >• ■ prawSsiwyM  IsńeasekieMk< iii • '  i» ‘  prawSsiwyi

' r  .  S s ł .  48 o t. t a k i  s t i a  w je k w r t  k o tw i -  
ł t n e a i i k i i D-  r  i ę e r  a a  15 r a b in te k  w r t s  

p a a s s r s s w r w  5 z ł . 96 e .t .  P ra w d s lw o  r . M . o t . r j  
4 *. ! . - - ? 5 t w d ł ' . * f lU  “ p ło w e j ,  d e  a a k rę -

t  k in e ty k a  s  ła śe a s e k ie M  aa aee rsew y M
• t* aMMie i r e b rn *  g ła A e a s ik ie m  p a n -

eeraanrym  11 r f .  20 ct.» n a jlep ea *  l e j n r k l  dam - 
■ k ie  a ła n e n e e k ie m  paD ceraaw yat pc a ł .  4 .80  
%t. 6,80, 0 .80  D i n ę  la d e a a a k i p an e e rao w e  a ł. 1 20.

Uhrenmsoher Rix, : i Wiednia II.

Fed ter- naz dem wszed ł w handel 
nowy gatnnek S s p f a s k a  który z po- 

*du swych doniosłych pi symi»tów wsba 
d pod* w w kołąeh nwodowych. Liśoie 
..Jino-zielone, soczyste, dosięgają wiel

kości Włoskiej kapnsty i łają jarzynę, 
nie i ■ ooj sobie równej. N.jlepwea 
pi lo : asiewa sięrpień i wrzesień W 
jesiem daje późny" szpinak 6 kroć w/ięk- 
szy wydatek jak ns iriosnę, moż-e być 
3 do i  razy ścinany i w maren zno- i  
zaczyna się zbiór. 5 kilo nasietjii, io 
mark, pół kilo i mark 20 fen., -wysyłam 
za pobraniem lnb nadesłaniem gotówki 
101 grm. na próbę franco za nadoMłaniom 
.................. .Pr :

4 , v is  a-vi8  6. k. O pery nadw ornej.
i na najlndniejszym placu miasta Wiednia w pobliiu

A n  « ę i_ s t iu t i r s t r a s s e
połozvny m lajelegantszym „ . . .
c. k. Opery nadwornej, e. k. skarbu, o. k. gabinetu przyrodniczego, monetarnegc 
i ztarbżytności, o. k. galerji obrazów W Belwederu Zbiorów Ambrazeeo, o. k 
Ogrodu ludowego i ptuku miejskiego i ratnizowegc HOUntarnadsu 1 sol lasni-

rzystwa mnzycznego.
P w k o je  1 x 1 . 1  w y ż e j. — Aa r ta m e a t i  o d  C t ł .  i  w y ic j  

Mówi się  po polaka., i  po rosyjsku . . . .
EDWARD SACHER l k. dostawca nadwoiuy i  w łaściciel

L. R613.

O t o w i e i z c z e n i e >

p  k  k o i e e ą l o u o t ą i L y

uniwersalny proszek r.a trawienie,! 
y  dr. G r n  we W iedn iu . I

Od 1857 artyKńł >.«ndlowy. Protokołował i fim *t 
D y e t y e i n y  ś r o d e k

&
uotąt ioueoeigiiłętj w swej ■katoeanbśei ua ł»tw° “?
(śiozególniel z teadnośoif dąoyob się trawić potraw na fc n ie  1Pz^t kjmrcUi At odźjwienle i w.i^ooMiofcl^orgam-
sżkui* 51 Itbjis p<sos to  przy codsieanem dwnkrotnem i dłuższ m (sywani 

Inió' u kieln. nawet aporczywyoh cierpieniach, —  a tOi przraff’ osła- 
atpaloici ii.

•sęk, osłabię1 Jćóu,
ctirpienitm A midah^m 
Ptbiuton tkukórtwm, 

^pwoolw

krofulotn, bl 
y omenu 
onmw ffoiieowi

łub dytpoiycH ittaetet,
bołu płowy, glietom i kam%enii
Udka
bladaetiice,

Podrap pim , wUi litu. Jnyob, o d d a j e  t e n ż e  t S  przed ro^oraęoio®
karaoji l̂ub podczas zejfie, mc nii jako •uraęja kofioowa,

tvberknłon:
nadiwyoz^n#   f r ~ —— saun) iuduuuoi jssaw *iuwvia -ewtllli

u łag i Do nabyi * glela iptekaoh i drogeriach aastr. węg. monaronu. 
S k ł a d  e e n t n l o y : (Wysyłką pocztowa codziennie)

w e  W i e u n l n ,  i t e f a n s p l a t z , n r .  6 ,  (Zwettelhof), 
Cen , pndełu 1 zł. 26 ct, mniejszego 84 et. a. w. _

P. T. Publiczność npraszi lężądać wyrtłuie uniwersalnego prosaau 
nu trawienie dr. GKUis baayć dokładnie na nasza firmę i protokołowane 

.  morkę ochronna. 2796ll_g.
~ Ŵ x x X x x x x i i ^ ^ x x x x x x x x x & ^

50 fenlgów. Przepis nprawy darmo.
M le e h a j  n i k t  n i e  n a n l e d b a  I 

z r o b i e n i a  p r ó b y .  2922 — l

feerger & Cmp.,
K 8 t z | i c b e n b r o d a  D j o s d e

Niniejszem podaje sig do powsztjchnej wiadomości, że na 
a n iu  >0 H^rześnia 1884  odbędzie się w urzędzie gminnym 
Stryjskim

l i c y t a c j a  n e t i i a
za pomoei pisemnych olai* ceiem wydzierżawienia prawa

propiy H mi jjskiej, tudzież prawa pobierania opłat od trunków 
spirytusowych i od piwa do miasta sprowadzonych, na czas
od 1 listopada 1884 do Bl. października 1887.

Cena wywołania ustanawia się roczny czynsz dzierżawy:
a) za prawo propinacji • złr. 12.270
b) za prawo pobierania powyż°zyeh opłat________ „ 26 .2hQ

Razem złr. 38,500
Przystępujący lo 1 cytacji winien złożyć wadjuin w kwo

cie 3855 złr. bądź w gotówce, bądź w napierach publicznych
do lokacji majątków pupilarnyoh zdolnych.

Wolno w ie ś ć  ofe tę na dzierżawy propinacji piwnej i
prawo pobierania opłat od jiw* osebno.

Warunki licytacji przejrzeć można w registratirze urzędu 
gminnego.

Magistrat król. miasta 
S try j, dnia 23. sierpnia 1884.________

8832 2 - 3

#7e s .  k r o i *  u p r s y w -  

g a l i C s  akcyjny

B u s k
wydaje

we Lwowie przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i TąrpoDolu

kasowe

Ceny staników £  VŁ12’ 2 1 
Centure

pręt. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
60M »ł W i i ii

2042 4r- 
o  i .po 6, 8, 10 de 12.
Ł.-T "ajnówieniach listowych nprossa się !l 

°ŁP**y*Jańie miary w centymetrach: 1 
objętość piersi i grsbietn pod ramionami: 
y rifta, 2. f ”

Lwów 7. Btyosnia 1884.
D y r e k c j a -

objętości Ubiel, 3. objęi łści I 
- " " " i 4. dlugośoi od mlejsoa p»d ra, aó- 
uami do UbioL Miarę należy brać pp sitn i.

(Przedruk nie będzie płacony.)

Wydawcy i  właściciele J. Dobrzański i K. Gromani Nxfeulnv i Adnowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.


